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Francll
braknie
zboża

RA M A D IER:
„zbiory będą zle"

:r RamaćLer omówi! na 
Ł® ei,enc;i p rasow ej sy tuacje  zbo 

^ F ra n c j i . . S tw ierdził on. że 
V; w  roku  1947 okazały się o
tty m niejsze od przew idvw a»
■ty
" ś ,  Wyższe-i

T rudno  spodzieiwać się cy-
od 15 16 m ilto-

fl0r, r Gdy dodać do tego pew ne 
1h m^-e ilości zboża osiągalne 

im portu  z M aroka, u*ysta
0ó̂ v El^ sum ę 20 — 22 milio* 

T rzeba w ięc będzie Dijsta- 
tb0-Sl^ 0 dalszy' pow ażny dowóz 

5 z zagranicy.

Statut
PARYŻ, p ią tek  

tocię wieczorem francusk ie  
^Uzeme N arodow e przyjęło 

Ciosam, przeciw ko 92 now y 
■*■ ńla A lgieru.
, "A tutem  głosowali socjaliści, 

t radykali. K om uniści po» 
1 ftiań sie od głosu, p raw ica  

# a  przeciwko. Posłowie z

ttieob
2 w yją tk iem  kom unistów

aia.
ecni na  sali podczas gło

Sabotaże 
we Franci!

v Cl*tgu ostatnich 2 miesięcy
**Uv frsucusfac ł1 tH ie si?

aZyć w iele pożarów  W jed- 
łti tylko d epartam encie  zdarzy - 

tch jo_ pezy czym szkody 
oblicza sie na setk i 

^ ą c.ptl°w  franków . W ładze prowa 
n schodzenia w  te j spraw ie 

% s, y na zgliszczach resztk i 
t h o ^ ncii zapala jących  i wvbu- 
^  ^  zw iązku z tym  gaze-
1 j  ' “tfc Tireur" pastę, żc akcja 

%  ;a s h ' zw iązek z di iałatno- 
ło w c ó w  i w ykryciem  or- 
* czarnych M aauis.______
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Z CELÓW WiN
•

W trzynastym  dniu przewodu sadowptjn oska*’ 
żony Niepokólczycki kontynuował swe odpowiedzi 

na pytania prokuratora. Okazuje sie z  nich, że ź r ó 
dłem utrzymania jego, jak również jecm w s p d ip m  
cewników —  po wyzwoleniu kraju —  byiy, jak sie 
w yraża , dotacje pieniężne z  organizacji. Okazuje 
się z  nich rów nież, ze Nlepokotczyckl byi członkiem 
słynnej trganizacji POW, która odegrała taK poważ
na role no pierwszej wojnie światowej, dla u trw a
lenia władzy późniejszego obozu sanacyjnego.

BYŁO JEDNYM niemcy

Rachuby na rozłam n? P fS
Prokurator okazuje oskarżonemu 

sfabrykowaną przez WiN prowoka
cyjną ulotkę zatytułowaną: „Do
towarzyszy z PPS 

Oskarżony uiówk „7,iąrn fj. u- 
lofkę".

Prok Kto był jej autorem?
Osk.: Obszar południowy. Ulotka 

była przeznaczona Jo rozkolporto 
wania.

Prok.: W jakim teW  
Osk.: W celu spowodowania roz

łamu w PPS. Główny cel leżał w

rozbiciu współpracy partii robotni
czych. 1

Prok : To rozbicie wspułpi acy
PPS i PPR l>>ło celem WiN:

Osk.. Tak. Ten cel wchodził w 
zakres ogólnej inspiracji ■

Prok.: Czy oskarżony był świa
dom, że (a ulotka jest tendencyjnie 
sfałszowane i prowokacyjna?

Osk : Tak.
'  Niepokólczycki twierdzi, że na
wet zganił za nią obszar południu 
wy.

P S L  INSPIROWAŁO W iN 
A WiN PSL

Nasjęune pytania prokuratora, do 
tyczą zaakceptowanych w swoim 
czasie przez osk. Niepokólczyckie- 
go t. zw. „Ogólnych wniosków I 
wytycznych WiN". Oskarżony wy- 
łaźnia, że wnioski i wytyczne były 
wynikiem kolektywnej piacy ko
mendanta obszaru oraz |ego dorad
ców politycznych.

Pcokurator cytuje z tego doku
mentu fragment mówiący o grupie 
patriotów i Rządzie Jedności Naro
dowej.

Przez wstąpienie „patriotów" do 
Rządu — donosi dalej dukuinent — 
zmienił się kierunek linii politycznej 
WiN i wreszcie w konkluzji, mą
drość polityczna polega na zastoso
waniu podwójnej gry.

Prokuratur zapytuje: Kto — zda
niem WiN — był patriota w Rzą- 
dz.e?

Oskarżony — po dłuższym mil
czeniu — Mikołajczyk i grupa jego 
ludzi, któr- weszła do Rządu.
% Prok.: Kto zatem te podwójną 
gre prowadził?

Osk.: Z tego wynika, że właśnie 
ta  grupa.

Prok.: Te*-az zaczynam rozumieć

p. Mierzwę. — Czy w tym okresie 
waszą realną bazą polityczną było 
PSL -

Osk.: Do, pewnego stopnia —
lak.

Prok.; W jaki sposób osk. otrzy
mywał wiadomości z PSL?

i Osk,: Od swoich referentów lub 
kumendantów obszarów.

Prok . Wczora j oskarżony mówił 
o kontakcie z dołami. Czy ta mam 
rozumieć jako kontakty takich do
łów, jak komendanci obszarów WiN 
z waszej strony i Mierzwą ze stro
ny PSL?

Oskarżony na to pytanie nieja
sno tłumaczy, że mówiąc wczoraj 
o dolach organizacji miał na myśli 
łakich ludzi, jak np, — Strzałkow
ski. A teiaz myśli o „dołach" w 
proporcji do swojego stanowiska — 
głównego szefa WiN-u.

Prok.: Do jakiego ostatecznie o- 
skatżony doszedł wniosku? Czy to 
PSL inspirowalu WiN czy też WiN
PSC?

Osk.: Odniosłem wrażenie, że to 
była inspiracja obopólna.

(Dalszy ciąg na  str. 31

D E P E S Z A  ARTYSTÓW RADZIECKICH 
DO P REZY D EN TA  BIERUTA

Warszawa. F.kiDa artystów ra- 
Iziackich nadesłała na ręce P re 
zydenta R. P. następującej treści 
■iepesze:

.W arszawa, Belweder, Prezy
dent R. P. BOLESŁAW BIERUT 
Koiicząr nasze koncerty po mis 
stacb Rzeczrnosnolite.1 Polskiej 
my. Klapa artystów  radzieckich 
uczestników Międzynarodowe*! 
Festiwalu Miodzleży w Pradze 
Czeskiej, jesteśmy szczęśliwi, żi 
na nas spadł honor zaprezento 
wania naszej., sztuki radzieckiej 
bohatcrsl?i"mii Narodowi Polskie
mu. We u , oik ich miastach Pol

ski gdzie przebywaliśmy, w W ar
szawie, Gdańsku Sopocie, K ato
wicach. Chorzowie, Krakowie i 
Łodzi, wszędzie „potkaliśmy 
serdeczne i radosne przyjęcie, kłó 
re wyrażało sie w manifestacjach 
przyjaźni polsku - radzieckiej. 
Prosim r Pana. Panie Prezydencji
0 Przyjęcie 1 przekazanie Naro
dowi Polskiemu naszego uznania
1 podziękowania za wyrazy gorą
cej sympatii dla naszej grupy' 
irtystów, dla narodów Związku 
Radzieckiego i osobiście dla Ge- 
neralissjmusa STALINA.

Grupa artystów radzieckich”

„Ncw y“  rząd w Grecji
ATENY fjjatek adu poprzedniego. M axhm s na= 

K orespondent R eu tera  donosi Z leży ®  p artii populistów . F rży; 
Aten_ iż zostai tam  u tw orzony  no wodcy greck ich  partii polityer 
wy r z tó  a n a  jego czele “lĄnął oych rozw ażają  sp taw ę 20 tek 
'  ~~9> łrtór: był p r e jn ^ e r o  m iąisteria lnych .

przede
wszystkim
mówią Amerykanie 

po przyoyciu uu Enrupy
NOWY JORK, pięrpk 

ę* hat"les H erter, kierow nik 
v  18-osobnwejjo K om itetu 
Ii:by R eprezentantów , któr}i 
w  środę w yjechał do Euro
py, celem zbadania jej sy tua
cji gospodarczej, udzielił w 
przeddzień w yjazdu  grupy 
szeregu inform acji na tem at 
,,ei m arszru ty  i zadań w  E m '' 
ropie. H erte r oświadczył, że 
najważniejszym zadaniem, sto 
jacym  przed komitetem, jest 
rozwiązań;, problemów gospo 
Jarczych Wielkiej Brytanii i 
Niemiec. Cały komitet zwie- 
flzLąirzeitp w s/ < i kim zakłady 
Kruppa i kopalnie węgla w  
Zagłębiu Ruhry.

G l i w i c k i e  Z } * & n .  

W ę g l o w e  

przystemuje 
do wy$c*gu pracy
G liw ice. W zw iązku  z z»war= 

tym  układem  c wupółzawodnict® 
wie w p racy  m iędzy Przem ysłem  
W ęglowym i W łókienniczym  w 
dniu  28 bm. odbyła się  nadzwy^ 
czaina narada  w G liw ickim  Z jed
noczeniu P izem ysłu  W ęglowego, 
poświęcona p rzystąp ien iu  7 ko= 
palń  tego Z jednoczenia do w yśck 
gu pracy. W obradach  udzia] 
\TOięli: dy rek to r naczelny GZPW  
dr. Tuchułka, dyr. Szprucn ,p ierw  
szy sek re tarz  M iejskiego Kom i te* 
tu  PPR  tow. C uber oraz d y rek to 
rzy  kopalni. O m ówiono techniez; 
ne strony  organizow ania współ* 
zaw odnictw a w śród załogi doło* 
w ej, po czym przedstaw iciele  po* 
szczególnych kopalni oraz dyrek* 
torzy GZPW  podpisali wspomnia* 
n ą  uniowę.

Zgodnie z wytycznym i wyści* 
gu produkcja GZPW  z 21 tys, 
ton dziennie podniesiona m a być 
n a  22 tys. ton  dziennie.

Nagroda dla tow. 
Pstrowskiego

Podczas p lenarnego  posi ‘dzenia 
M iejskiej R ady  N arodow ej w Za* 
b rzu  w  dn iu  28 bm . m iała  miej* 
sce podniosła uroczystość wręczę* 
nia nagrody  w  wysokości 5 tys, 
złotych górnikow i kopaln i „Ja 
dw iga" w Z abrzu tow. Pstrow* 
skiem u za przekroczenie najw yż
szej dotychczasow ej norm y w ydaj 
ności pracy. W rcczenia nagrody  
dokonał w iceprzew odniczący MRn  
ob. S tolarczyk.

W rozegranym wczoraj w Janowie 
półfinałowym spotkaniu o mistrzo
stwo polskich klubów robotniczych 
Naprzód pokonał KK 3 Ordę z Byd
goszczy w stosunku lC :2 (3 1). B ram 
k i zdobyli: Bąk 6, Górecki 2, Kocu
rek 2. Dla pokonanych praw oskrzj- 
dłowy.

Należy zaznaczyć Że goście przy
byli do Tanowa bardzo zmęczeni.

Podróż trwała aż 22 godziny. W 
dodatku z powodu przepełnienia 
pociągu gracze nie dostali nawet 
. niejsc siedzących. Wziąwszy wszyst 
kie te fakty pod uwagę, nie należy 
dziwić sw, że goście przegiali w tak 
katasłro»lnyrn  stosunku, *

...Kręć się kręć wrzeciono...
Ale nim wrzeciono zacznie wirować w  wprawnych palcach prządki, nim zaczną 

śpiewać siedzące połkolem dziewczęta w izbie oświf tlonej w zimowy wieczór błatkiem  
naftowych lamp — du*o wysiłku trzeba włożyć w  uprawę lnu. Po wymoczeniu !au 
i wysuszeniu go na słońcu — len przechodzi katusze w t. «w. międleniu, (które widzi
my na zdjęciu).

Te tortury opłaca;,'* sie jednak i roślinie i tym. którzy je zadają, uśmiechnie się ka
żdy, kto zobarzy długie w stęgi bialutkiego płótna, ułożone na zielonej murawie w  
blaskach słońca.

BONNE MINE AU MAUVAIS JE U - 
DOBRA MINA DO ZLEJ GRY

Konsternacja w Paryżu
p o  k o n i e r e n c j i  t r z e c h

PARYŻ, piątek 
WRAŻENIE WYWOŁANE WYNIKIEM KONFEREN

CJI LONDYŃSKIEJ W SPkAW IE PODNIESIENIA PO
ZIOMU PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ W NIEMCZECH 
ZARÓWNO W ŁONIE RZĄDU FRANCUSKIEGO j AK 
ł WE FRANCUSKICH KOLACH POLITYCZNv CH, DA* 

SIĘ OKREŚLIĆ JEDYNIE SŁOWEM „KONSTER
NACJA".

W Pa ry żu  wszyscy są przekonani o całkowi tym niepo
wodzeniu konferencji.  Panuje  powszechne przekonanie,  iż 
delegacja francuska powróciła z Londynu z puslyrm rę
koma. Przedstawiciele Stanów Zjednoczonych nie chcieli 
w ogóle brać pod uwagę  a rgumentów francuskich.

Zdaniem delegacji francu* 
'kie.1 zapew nieni ą, Jakie Kran* 
cja o trzym ała  w L ondynie, iż 

‘ podniesienie poziom u pronukc.it 
niem iecKiej n e  nastąp i kosz* 
tem odbudow y państw  demo*

kratycznych w  E uropie, są zbyt 
słabe i ogółniisoiye. F rancji nie 
zostało rów nież zagw arantow a* 
ne praw o kontro li nad  odbudo* 
w anym  orzem yoetn  niem ieckim  
i jejło potencjałem  w ojennym .

Próżne nadzieje
„P ó łoficjalna dek larac ja , k tó ra  

ukazała s,ę w  P aryżu  tw ierdzi, że 
ze strony  anglosaskiej poczyniono 
„określone koncesje, celem  zadość 
uczynienia postu latom  francusk im  
w  sp raw ie  bezpieczeństw a 'i  do* 
s taw  w ęgia", n ie  p recyzuje  jed - 
najc n a  czym te  u stępstw a  polega 
ły. Jednocześn ie  w  P aryżu  ośw iad 
czają że F ia n c ii .pozostaw iono  
w olną ręk ę  d la  przedstaw ienia 
swego stanow iska podczas dysk u 
sji iw B en in ie  i na listopadow ej 
radzie m inistrów  sp raw  zagranicz 
iiych co do szeregu doniosłych 

u ik tów ’’.

Komentator agem-ji Feuti-ra 
reśla „ółoficjalną deklarację 

francuską jako „BONNE MINE 
AU MAUVAIS JE U ” (DOBRA 
M INĘ DO ZŁE J GRY). TRUD* 
NO BOW IEM  UKRYĆ FA K T  — 
stwierdza on—  że wynik; konfe* 
renoji londyńskiej bvtyi policz-* 
kiem dla dyplomacji francuskiej.

Francuski m inister informacji 
PIFR R E BOURDAN oświadczył 
w środę po południu, że w yniki 
konferencji 3 m ocarstw  w snra* 
wi» poziom u produkcji przrmysjo* 
wei W N iemczech / . i ! 1 - ■  
k iw ania F rancji.

B ank M iędz) narodowy 
pragnie pomóc Niemcom

NOWY JO RK  — P rezydent 
B anku M iędzynarodow ego JOHN 
MAC CLOY oświadczył na wczo
rajszej konferencji p rasow ej w Wa 
szjngłonie, że m i-ja  banku po* 
w róciła i  P o lsk i i przedstaw iła 
sw e spraw ozdanie z podróży, od* 
m aw iał jed n ak  w szelkich  bliz* 
szych szczegółów o spraw ozdaniu . 
MAC CLOY podkreślił rówho* 
cześnie, iż bank  rozw aża w dal* 
szym c '?gu  spraw ę udzielenia po 

mony N iem com  w zakresie zwięk* 
Jzen '3 pr*yiuKcji w ęgla. Zaznaczył 
on przy  tym , że ieśli jakakolw iek  
p o z y c ja  <łia tycfi gelott so s iaa is

udzielona, o trzym a ją  jakaś agen
cja m iędzynarodow a, a n ie  sam i 
Niemcy Z w rot tak ie ' pożyczki m u 
siałby być — jego zdaniem  — 
zagw aran tow any  przez USA i 
W ielką B ry tan ię .

Współpraca między 
Bułgaria i Jugosławia

Wyznacz-one przez, rządy Bułgarii 
1 Jugosławii komisje dla opracowa 
nia z.asad współpracy między obu 
państwami opracowały program 
współpracy xg dziedzinie handlu, 
przemysłu, gonyęt’”.a t elekfryiika 
cii,

WOJLWODZKA 
KONFERENCJA 
PPB i PPS 

w KRAKOWIE
W śrudę dn ia  27 bm, odbył: 

się w  K rakow ie w spólne po 
siedzenie egzekutyw y kom 

tetów  w ojew ódzkich P P R  ) PPS 
pośw ięcone realizacji umow y o 
jednolitym  froncie i ostatn ich  u- 
chw ał R ady N aczelnej P P S  i K f 
PPR.

N a posiedzeniu, k tó re  trw ało  
około 6-ciu godz. omówiono kon 
kre tu ie , rea ln e  prob lem y te ren o 
we, kiet u.ląc się zgodną ten d en 
cją do zacieśnienia w spółpracy 
obu  p a rtii na w szystkich odcin
kach.

Uzgodniono poglądy n a  szereg 
zagadnień po lityk i k u ltu ra ln e j — 
zagadnień, k tó re  w najbliższym  
czasie bedą rozw iązane na tece 
nie rad  narodow ych i organizacji 
społecznych,

W dziedzinie w spółpracy o rg a 
n izacy jnej jiostauow iuiio odbywać 
regu la rn ie  co miesiąc w spólne po 
siedzenie egzekutyw  komitetów 
party jnych  na  w szystk ich  szceę 
blach — egzekutyw  kom itetóu  
w ojew ódzkich w drug*m tygodniu 
każdego m iesiąca, kom itetów  po- 
w iatow ych i m iejsk ich  w trz e 
cim  tygodniu  m iesiąca, oraz w 
podobny sposób we w szystkich 
innych organizacjach party jnych  

Na posiedzeniu om ówiono do 
t>chczasowy przebieg procesu 
spiskow ców  w inow sko -pcesełow 
skich  i stw ierdzono zgodnie kn 
nieczność szerokiego om ew ienif 
tego procesu w  m asach robotni 
czych i in te ligencji p racu jące j wc 
jew ództw a. P„stanow ione w  ty rr 
celu zwołać szereg zebrań  w  Kra 
kow ie i ośrodkach robotnualMfa 

Z ebran i w ysłuchali tn fo rm ar 
o stan ie  bezpieczeństw a na  tere 
nie w-ojevi’ództw a. Pow zięto sze 
reg  uchw ał, dotyczących za< ieś- 
mienia w spółpracy, o rganizacji paT 
ty jnych  w  teren ie  ■ wTadzarr i 
bezpieczeństw a.

W ożyw ionej, rzeczow ej dy s
kusji zabiegali gło6 w*szyscy obec 
ni na  posiedzeniu. Szereg kon 
k re tnych  spraw  spornych zostało 
w yjaśnionych bezpośrednio w to 
ku obrad.

D ysk u sji to iz y ła  się  w  a tm o
sferze  o b ustronne j „aczeronci I 
" Łk. cAtmego zauiaojjk,
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Po międzvnarodowei wystawie w Pcryiu

CZŁOWIEK KRYZYSU

N ie wiad imo Jaki skutek 
odniesie nowy apel gene
rała de Gaulle’a o pop r- 

oie dla jego „Zjednoczenia Na
rodu F-ancuakiegc”. Odpowiedź 
na to dadzą dopiero wybory sa
morządowe w  październiku.

Oczywiste są natom iast przy- 
c«yuy jakie skłoniły generała 
do tei o nowego wystąpienia 
przeciw instytucjom republi
kańskim i partiom  demokratyca 
nym.

De G nulli Jest człowiekiem 
kryzysu. Jego cień pojawia uię 
na nory/oncit Francji, ilekroć 
sytuacja polityczna uleg , zao
strzeniu, itekroć Francji gro-i 
kryzys rządowy. Glos Jego sły
chać zawize, gay mnożą się 
oznaki konsolidacji sil demoknt 
tycznych i republikańskich, lio 
tego de Gaulle dopnscić nie chce 
i nie może. Wie on dobrze, że 
takie zjednoczenie jest grobem 
jego m arzeń 1 nadziei, grobem 
reakcji, która z nim swoje na
dzieje łączy. I  dlatego stara  się 
oh Je unicestwić Jeszcze przed 
jego „owstunlem.

P rzypatrz ni. się scenie 
francuskiej w ciągu ostat
niego tygodnia.

Kongres Francuskiej Partii
Socjalisty cznej ujaw ni! zdecy
dowanie wrogą postawę dołów 
party jnych w  ctosnnku ao poli 
tyki ni tępstw 1 kapitulacji, pro
wadzonej przez prawicowych 
przywódców SFIO. Kongres 
Jednak nie wskazał drogi w yj
ścia z błędnego koła polityki 
Ramadiera. Wskazał tę  drogę na 
toml’ i t  Tborez '  liście da de
legatów kongresu, naw ołując do 
jedności działania klasy robot
niczej, jedności k tóra jes t n a j
skuteczniejszym orężem w w al
ce przeciw reakcji I obronie 
praw mas pracujących.

W tym tygodniu zebrała się w 
Londynie konferencja trzech mo 
carstw  w  sprawie przyszłości 
Niemiec. Dla każdego F .ancu- 
za było jasne, że zaproszenie 
Francji było zwykłym „mydle
niem oczu", że abecnośe Jej 
przedstawiciela Hervc Alp lan
da nie wpłynęła zupełnie na te 
m at rozmów. Z drugiej strony 
nie nlegało wątpliwości, żi de
cyzje tam powzięte, mają za
sadnicze znaczenie dla F rancj , 
że godzą w je j bezpieczeństwo 
1 niezależność gospodarczą. 
„Niemcy otrzymały stal, a Fran 
cja gw arancję” — tak plsal w 
tytule Franc Tireur, a w ko
mentarzu doaai: „Wolelinyjmy, 
aDjr F rancja otrzymała stal. Po
dobne gwarancje kosztowały nas 
zbyt drogo”.

W takiej sytuacji nie było 
by dziw„ym, gdyby naród 
francuski zwrócił się ku 

Francuskiej Partii Komuni
stycznej, która przestrzegała 
przed niebezpieczeństwem nie
mieckim i k tóra wysuwa kon
kretny program obrony suwe- 
r-nności politycznej i  gospo
darczej Francji.

Aby temu zapobiec, aoy pro
ces uszt.v%vniania opinii wobec 
polityki am erykańskiej po
wstrzymać, gen de Gaullb po
jaw ił się znów na widowni.

= Mając partie prawicowe i c a lą s  
i  reakcję francuską za sobą, ap tl 
|  jego zdażał do rozbicia Franca- 3
= skiej Partii Socjalistycznej i rc- -  
E publikańskiej lewicy MRP, * 5  
1 przez to do osłabienia obozu de- 3 
I  mokratycznego. K reując się n ag  
E męża opatrznościowego" de a  
|  Gaulle zada to talitarnej władzy 1 
= dla siebie, aby poprowadzić s  

= Francję ku je j „jedynej drodze 3 
£ zbawienia’1. "
|  De Gaulle nie powiedział, ja 
j  ka to jest droga, ale dopowie- _ 
S działa to za niego ambasada a- 3 

m erykańska w Paryżu. Zaraz po 3 
£ nrzemówieniu generała w kulua- S 
£ rach politycznych i w p ra s ie ' 

reakcyjnej, zaczęły ukazywać |  
się pogłoski, że USA są gotowe 3 

| udzielić Francji pożyczki, jeżeli a 
I y-ladza zostanie przekazaną gen. 3 

de Gąulle. f
ANDRZEJ BRONOWSKI
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NOWY RZAD
repubiikansk'

Hiszpanii
PAK ¥ 2, piątek

Oi?łoszono sldad nowego rządu 
R epublik i H iszpańskiej. Po’ 
dział tek  m in isteria lnych  przed’ 
staw ia się następująco:

P rem te r i m in ister apraw  zagra 
nicznych — A lvaro  cle A lbornoz, 
m in is te r obrony — gen. Hooran= 
ćles SA RA BIA, m in is ter spraw  we 
wnętrzny^-h — Ju lio  JU ST, n im i’ 
s te r  spraw iedliw ości i sk arb u  — 
F ernando  VALERA, m in is te r 
do spraw  em igracji M anuel T o r’ 
res C A M P tN A . min'steT gospr>’ 
dark i narodow ej -  dt a U A I1? 
m in is te r p ropagandy i ośw iaty — 
SALYADOR CłUENMADES.

W rządzie  n ie  m a przedstaw i’ 
• ie li p a rtu  kom unistycznej.

ł  Mamy większe zniszczenia 
ale i większe osiągnięcia

m m  j i m  soBOiiii;iEi“
z  wicemin. Iow. Pietrusiewiczem

W dniu 17 sierpnia za ko ń czyła  się w Paryżu 
M'ędzyn-irtłtfowa Wystawa Urbanistyki i MleszKal- 

nictwa. W wystawie tej prócz r e s k i wzięły udział 
tseigir Czecn&słowauja, Jan ia, Francja, Szwecja, 
Islamłfa, Rumunia, Szw ajcaria, Grecja, Włochy i Unia 

Południowo -  Afrykańska.
7 A C A Ł O K S Z T A Ł T  w y s t a w y  p o l s k a  o t r z y -  

IV y \łA  N A JW Y Ż S Z E  O D Z N A C Z E N IE  —  G K A N D  T R IX . 
W  Z W IĄ Z K U  L  Z A K O Ń C Z Ę in iE M  W Y S T A W Y - p R Z E D  
S T A W IC IE L  N A S Z E G O  P IS M A  P R Z E P R O W A D Z IŁ  W V -  
W IA D  7  W IC E M IN  T O W . S T E F A N E M  P IE T R U S IF W J 
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TOW  M INISTRZE JA K A  BY
ŁA  TRESC W YSTAWY?

W ystaw a do+yczyła przede 
w szystk im  u rb an isty k i i m ie
szki Jnlctwa. Poszczególne p a ń 
stw a p rzedstaw iły  sw ój a k tu 
a ln y  s ta n  budynków  m ieszkal
nych, po trzeby  n a  ty m  odcinku 
oraz zw iązane z  n im i prob lem y 
u rban istyczne odbudow y lub  
przebudow y osiedli. P ań stw a  
do tkn ię te  w ojną pokazały  sw e 
zniszczenia O gólna tendencja , 
ja k a  d a je  się zauw ażyć idzie 
n ie  w  kicTunku planow ania 
ślepej oabudow y, lecz p rzeb u 
dow y c=\łych dzie 'n ic  lu b  m iast, 
przebudow y opa, tej n a  now o- N 
czesnych zasadach u rban istyk i 
i w edtug obecnych w ym agań  
staw ianych  m ieszkaniom .'

Zainteresowanie
naszymi

eksponatami
TOW. M INISTRZE, JA K

PRZED STA W IA ŁO  SIĘ P O L 
SK IE STOISKO ?

N asz dział w yróżniał się cha
rak te ry styczną  cechą Myśmy 
pokazali już  pew ne konkre tne  
osiągnięcia, ta k  w  dziedzinie pla 
now ania ja k  i w ykonania. J e 
dynie Po lska (lała pe łną  syntezę 
w stępnego stu d iu m  p lan u  k ra 
jow ego, p a rt ia  rozw iązaniam i 

szczegółowym i planów  regional 
nych naszych m iast 'W arszaw y, 
Szczecina, W rocławia,. P ozna
nia, i regionu G dańsk-G dynia) 
i jednego regionu w iejskiego.

To spow odow ało znaczne za
in teresow anie eksponatam i po l
skim i w śród fachow ców  licznie 
przybyłych z całego św iata . P o 
za stud ium  p lan u  krajow ego  
pokazaliśm y św iatu  rozm iary  
naszych zniszczeń, poparte  ilu 
s trac jam i fo tograficznym i m iast 
i wsi, osięgnięcia n a  tym  odein 
ku odbudow y osiedli oraz nasze 
ustaw odaw stw o p lanow ania i 

budow nictw a, jesteśm y p a ń 
stw em  na jb a rd z ie j do tkn iętym  
zniszczeniam i w ojennym i i o 
tym  za gran icą nie każdy wie. 
P raw ie  w szyscy zw iedzający 
słyszeli o zniszczeniu W aszawy, 
ale n ik t n ie  w iedział, że w  b i
lansie zniszczeń naszych osiedli 
W arszaw a uczestniczy cy fra  24 
procent. P o rów nan ie  dowrodio, 
że odbudow ujem y w ięcej i szyb 
ciej n iż  inni, chociaż w  stosun
ku  do naszych po trzeb  ciągle 
jeszcze za mało
'A K IE  SĄ OSTATECZNE 

.•„NIOSKI IO W . M IN ISTRA  Z 
WYSTAWY PA R Y SK IEJ?

M am y w iększe zniszczenia 
niż gdziekolw iek indziej, oraz 
w iększe globalne potrzeby mie

szkuniow e, p iz j znacznie m niej 
szych w ym aganiach.

M am y siln ie jsze  niż w e w szy
s tk ich  k ra jach , b iorących udział 
w  w ystaw ie, podstaw y  społecz
no-polityczne naszej odbudow y 
L tóre w  konsekw encji d a ły  nam  
lepsze praw odaw stw o, zw .ązanc 
z  p lanow an iem  i odbudow a ży
cia gospodarczego i osiedli.

Są u  n as  jed n ak  olbrzym ie 
b rak i n a  odcinku  m echanizacji 
przem ysłow ego przygotow ania 
budow nictw a, i  rozw iązanie  te 
go osł atn iego zagadnien ia  Jest 
d la  n a s  m om entem  podstaw o
w ym  d la  zw iększenia tem pa 
odbudow y i przebudow y. 
W yw iad p-zeprow adziła  K. KA 

L1NOW,SKA

ŻNIW A Vy ZW IĄ ZK U
RA D ZIEC K IM

P rawię w e wszystkich  
republikach, obwodach 
i krajach Z wi ązku  Ra 

dzieckiego zakończyły sie już 
żniwa. Zbiorów dokonuje się 
jedynie jeszcze na Ur lu, na 
Syberii i na Dalekim w sch o
dzie. W wielu obwodach Zjtf . 
Radzieckiego prowadzi się 
prace w  związku z siewem  
ozimin.

Tegoroczny "Mór buraków  
cukrowych na Ukrainie jost 
cztery razy w iększy od zuio- 
rów w  roku 1946, a prodńk- 
cja cukru przekroczyła plan 
w ytw órczy o przeszło 100.000 
ton.

e
ARTYŚCI RAtt7IŁCC-v 
NA ODBUDOWE O P ER Y 
W A R S ZA W S K IEJ

Z nana z występów w  
Polsce grupa artystów  
radzieckich złożyła  w  

zarządzie głównyrr Tc.warzy 
stw a Przy jaźni Puisko - Ra
dzieckie] 50.0u0 zł. na odbu
dowę zburzonej przez Niem
ców  Opery W arsza wskiej.

K lR G IZ J A ,
K R A J  NAW ODNIONYCH PÓL

K irgizia jest jednym z 
tych rejunów Związku 
Radzieckiego, które są 

najbardziej nawadniane. N a
wadnia się tu sztucznie oko
ło 70 D roc. obszaru upi iwne- 
go. Dla tych celów  buduje 
się specjalne kanały iryga- 
cyjne. W bieżącym roku n a 
wadniano ponad 800 tys. ha 
ziemi uprawnej.

SPORT W ZW IĄ ZK U  
RAD ZIEC K IM

W  zawodach strzeleckich  
ó m istrzostwo ZSRR, 
odbywających się w  

m iejscow ości Stiuiitiel pod 
M oskwa, uczestniczyło ^00 
zawodników. Sidorow z  Mo
skwy zdobył m istrzostwo w  
strzelaniu z kaiabinu ra  300 
mtr. z pozycii stojącej, osią  
gając nowy rekord św!atowv  
174 pkt. na 200 m ożliwych.

Przeafąd prasfl 
zagranicznej

-—
Ho— nap1**
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* nar
Linia polityczna francuski®!

którr dopr1*

Wróżka do Trumana: Widzę twa przyszłość w Grecji 
i widzę ją w czarnych kolorach.

P O M Ó C  C Z Y  S Ż A H T f

Przewidywani Wio ÓtOWfl
sprawdziły s!e —

taka jest opinia krajów 
skandynawskich

Dziennik szwedzki „NY DAG“ stwierdza na 
m arginesie planu Marshalla, iż rozwój w y
padków od czasu pierwszej konferencji pa
ryskiej wykazał słuszność przewidywań Mo- 
(otowa. Stany. Zjednoczone dotychczas nie 

  * powiedziały nic konkretnego w sprawie po
m ocy, jakiej zam ierzają udzielić krajom europejskim  
zaś sesja Kongresu, która ma sprawę tę rozpatrywać 
zapowiedziana jest dopiero na rok przyszły. W między
czasie plan Marshalla wykorzystywany jest jako narzę
dzie zm ierzające do wymuszenia przez Stany Zjednoczo
ne na krajach europejskich szeregu koncesji politycz
nych i gospodarczych, godzących w suwerenność tych 
krajów.

tii socjalistycznej, 
w adziła do o lbrzym ich koińP ^  
cji w  polityce w ew nętrzne j ^ 
g ran icznej F ran c ji, nie 
■zym zmianom. Po lityka  -

słosopogłębia k ry zy : w je j  lonie,i( 
mo frazeologii lew icow ej.
wancj_ przez Guy MjIIe*at. re- 
ostatnim zjeździe, polityka .j; 
go i nowego kierownictw a P 
jest całkowicie zbitżn?. W P? 
ee wewnętrznej • kierów ' j c 
SFIG opie.a się nadal na P 
Monneta, któęy w nadziei na a 
rykańskic dolkry wpizęga S° ay 
darkę francuską do rydwaud li"*

cb#'Street. W chwili, gdy rozzuc
łona reakcja francuska P ^ p j 0
dzl do ofensyw y, przywodos ! ..
sab o tu ją  Jedność szeregów  U uj r ,
niczych 1 p rzy łączają  się  do " ^
żuazyjnej kampanii antykom
stycznej. ,eg

Zjazd SFIO dowiódł da,s %,
pogłębiania się przepaści md
przywódcami a zwykłymi
mi partii, żądającymi zap‘z b 0f
nia polityki rozłamu klasy r°
niczej.

Przed SFIO stoją dwie
Jedna — to kontynuowanie ^
tychczasow ej po lityki. ProW® ( ,
ona do katastrofy D u g a  "
zdecydowane zrzeczenie sie P0^
tyk* przeksz tałcan ia  Franc, *
lokaja businessu ame-ykański*-j

polityki rozłamu klasy rob ^
czej, polityki Monachium 1

pruPwań bloku zachodniego.
droga, poprow adzi F rancjy  
dalszem u rozwojowi. T rzeciej @r
gi me ma

PRZYKŁADEM JESI DANIA
Zgodni* ■ wiadomościami, po> 

ćhooi cymi oC miarodajnych czyn 
ników, n a d  duński caakceptował 
40>miltonową po*-tzkę dolarowa 
■ banku św iatowego na warun 
kuch, któro oznaczają niowątplb 
w o obniżenie voriom u życtowć, 
ko obywateli dunsklcn.

B ank św iatow y, udzielając Da> 
n il  pożyczki p o ftaw tl 14 w arum  
kow Które dotyegą przede w sz^si

kim duńskiej nolityki wei netra 
noj. Tek w ięc bank światowy do 
maga się, zmniejszenia konsum« 
cji, Oran daiszyufa obniżek w  im  
życiu w ęgia. Warunlci te zostały 
pr*yjęte przer Rzad, pomimo pro 
testu komuni :tów.

ilokłaone szczegóły, aotyrząoe o« 
trzymania pożyczki, zachowane są 
n . ,«zie  w  tajemnicy, możu> jed 
nak itwi". dzić, ze będą one nie, 
sw ynle o’.<zkK

Z  KONFERENCJI UNESCO

0 ' sehruck$ $$

Doktryna K u -K lu x -K la n D

O rgan .zaeja  K u-K lu x -K lfllt^ 
k tó ra  s łynna je s t z» swych
chów m urzyńskich , w yraziła

PAHY2, piątek
N a mającej się odbyć konfm eu  

cji TJnosco będzie  roEipatrywan > 
sprawa ud leleni t techm cznel po
m ocy d la prasy, radia 1 film u  
13 krajom  najbardziej zniszczo

nym pracz wojnę Delegacja pol« 
tka ma zażądać :wrotu z  N ie
miec 617 tya. lamp radiowycn, in- 
italacjł nadawczych oraj fabryk 
mrzętu radiotechnicznego, zrabo
w anych przez Niemców.

zadow olenie z po lityki Truł*1' “ 
i M arsnalla , Jeden  z przywud 
K u-K lu x -K lan u , Sam uel Gr*eI 
ośw iadczył, że „D oktryna K u F u‘ 
K lanu  Jest obecnie doktrynę 
m ana".

Walka z  narkatykaini
Jednym  z na jbardzie j P ° 'va^, 

nych problem ów  na Srodko"^ 
W schodzie je s t szm ugieł nie> 
piecznych narkotyków . SierI*a , 
A lexander Tyerel z biytyJ* 
a rm i, w  Palestynie, został a 
w an j w ray  z narko tykam i v 
tości 40.000 funtów , k tó re  Pr '  
w a l przeszm uglow ae z Paies- r  
do Egiptu. Z ostai on skazany 
8 miesięcy w ięzienia. Trzy 1 
siące natychm iast m u darow a1*1̂  
a  że o fic ja ln ie  by ł on a res* l° 'v j  
ny już od m arca  ub. roku. zU'  
po rozpraw ie zw olniony ®zC**L 
ścic, że m u narko tyków  nie 
dali. A może....

Kempania wyborcza n» Węgrzech ma 
się ku końcowi- W aniu 31 sierpnia 
br naród węgierski pĄ raz drugi od chwi 

li zakończenia wojny ybierze Zgroma
dzenie Narodowe. \

Ostatnie dwa lata. a szczególnie ostatnie 
miesiące, przyniosły wiele zmian w  życiu 
politycznym tego kraju. W wyborach do 
węgierskiego Zgromadzenia Narodowego 
w końcu 1945 r. nieznaczną większość glo 
sów, bo 57 6 */• otrzymała t. zw. Partia  
Drobnych Rolników. Była to partia  naj
bardziej prawicowa, jaka wchodziła w 
skład Narodowego Frontu Niepodległości, 
k tóry za rządów faszystowskich jednoczył 
wszystkie organizacje demokratyczne.

Po zwycięstwie wyborczym d j  Partii 
Drobnych Rolników zaczęły napiywBĆ 
elementy skrajnie reakcyjne. Stała ślę 
o n i przytułkiem i schroniskiem dla wszy 
stkich wrogów republiki — oficjalna nad
budówką szeroko rozgałęzionego pudzia- 
mia-

Po zebraniu niezbitych dowodów, że 
węgierscy faszyści za pośrednictwem Par 
tii Drobnych Rolników, próbowali uzyf- 
kać decydujący wpływ na życie politycz
ne w kraju, wojsko i i dm inistrację, p izo 
stałe partie  koalicji rządowej: p a rtt” ko
munistyczna, socjal-drm okratyczn* i naro 
dowo-chłopska zażądaG od kierownictwa 
P artii Drobnych Rolników oczyszczenia 
swoich szeregów. W toku dalszych docho
dzeń okazało się. że kierownictwo Partl) 
Drobnych Rolrlków łączyły ścisłe więzy 
z ta jną organizacją dywcrłyjno-izplegow- 
ską „Komitetem Siedmiu”. Do teyo Koml 
tetu, prócz bylycli generałów iło rth ’yego, 
Lujosa. Worosa i Sandora, wchodził także 
Donat Gyorgy wiceprzewodniczący partii 
Horth’yego oraz Bela Koyaca, sekretarz 
generalny P artii Drobnych Rolników,

W wyniku odkrycia spisku antyrepubll 
kańskiego kierownictwo Partii Drobnych 
Rolnikow podało sie do dymisji. U rtąpilt 
też r rządu ministrow ie tej partii, którzy 
zostali oskarżeni •  współpracę z pod’i( ■ 
miem. Prem ier Republiki Węgierski TIL 
DY powierzył mis.ię tw oizcnia nowego 
rządu prem ierowi NAGY FERENC.

Po burzy, po aresztowaniach w in„w ał- 
ów, nastąpił krótk i okies ciszy. Możra 

-,yło naw et zauważyć w Partl) ProDnyeh 
Rolników pewien zwrot na l^wo oraz chęć 
zacieśnienia współpracy z blokiem demo.* 
kratycznym. Zdawało się, że wszystko 

f i e s t  w porządku. Aż nagle wybuchła bom 
ba.

Sołuszn: za rComlajg Kontroli przesłał* 
zeznania Kovaca l  eli rządowi w ęyler.ki* 
mu. Pc ich zbadaniu rząd w ąg ierJd  w 
porozumieniu * prezydentem w /s ła ł tele
gram  do bawiącego w Szwajcarii prem ie 
ra  N ary, wzywając go do natychm ia
stowego pow rotu do kraju . Ale prem ier 
Węgier ł czoiowy przedstawiciel Partii 
Drobnych Rolników zamiast powrocie do 
Budapesztu telefoniczni,, nodał llę  do 
dymisji.

W kilka dni późnie] Nagy wylądował v 
New Yorku entuzjastycznie witany nraez 
reakcyjną prasę am erykańską. Jednocze
n i e  w tsudnoeszcie podano do wiadomości, 
Że Bele Varga, sekretarz generalny P a r
tii Drobnych Rolników, uciekł zagranicę. 
P rasa węgierska ogłosiła pemy tekst zez
nań Beli Kovacsa, z których wynikało, 
że 'a jn a  organizacja dywerayjno-sriilegow 
ska, której on był całonkicm, miała na 
celu wywołanie przewrotu Vt trafu po 
wycofaniu się wojak radzieckich a Wegler

Stało s. i oczywiste że Partia Drob
nych Rolników, która wbrew swej na
zwie skupka w swych szeregach byłych 
wielkich posiadaczy ziemjklch, bogatych 
kupców 1 przemysłowców, nie mużo liczyć 
ha poparcie większości narodu. Ponadto 
najbardziej reakcyjni posłowie którzy z 
te] Dartil zostali wykluczeni utworzyli no
wą skrajnie prawicową „Partię  Wolno
ści”. Stało sie konUoznym ogłoszenie .no 
wyeh wyborów.

Nowy rząd, w którym jednak zachowane 
poprzedni podział m inisterstw  między par 
tłam i koalicji, przystąpił energicznie do 
realizacji 7-l< tniego planu narodowego, 
w rdług którego Węgry m ają w  r. 1959 o- 
siągnąć poziom przedwojenny, a w niektó 
rych dziedzinach naw et go przewyższyć. 
Pierwszą przeprowadzoną reformą, była 
ustawa o nucjonallzacil banków, które 
przer swoją ęolltykę finanauwą nie dopu
szczały do stabilizacji waluty, wywołując 
sztuczna zwyżkę cen.

Wegierskie wybory
I niomwanl drogi dr powtot* do władzy 
admirałowi Horthy. Z opubllh >wmvch . *  
znań i dokumentów w ynlkiło też, że 
prócz Bpll Kovacs wmteszinl byli w apl 
sek ant) republikański Gyoengyneasy — 
m inister spraw  zagranicznych, Bela Var- 
ga i prem ier Nagy Ferinc.
‘Cześć spiskowców została aresztowana, 

cześć zdołała uciec.
ParHe demokratyczne zażądały nrr.enro 

wadzenia radykalna] czystk i Zadam* to 
zostało poparte pr„ez członków P artii Bro 
bnych Rolnikow wyrwanych z dotychcza
sowej obojętności. Posłowie którzy byli 
wmieś’ ani w  spisek, zostali usunięć' 8 
szeregów p rr til Na czele P artii Drobnych 
Rolników 1 na czele rządu, stanął gen 
Layos Dinnyep

Wszystko to jednak nie mocło okazać 
się wystarczające. Stosunek sił w kraju  
uległ zmianie. Skompromitowana 1 osta
tecznie zdyskredytowana reakcja, odsłoni 
ła swoje prawdziwe, antynaredow t obli-

Deiy-Ji -sądu D'nnyesa rozpisania no
wych wyborów na je  i-ml po -.ukończeniu 
żniw, wywoł-la żywe zadowolenie wśród 
społeczeństwa węgiorsUle-o I niehamowa- 
n« óburzenle protektorów wegierskie] re . 
akcji. Pierwsi oczywiście zaprotestowali 
Amerykanie. Próbując zamaskować swoje 
poparoU dla antydemokratycznych 1 an- 
tyeepubłikańsklch żywiołów, wystąpili 
oni w  roli obrońców Partii Drobnych Hol 
ników nrzed lewicą węgierską. Jednakże 
postawione zarzuty wskazywały w jakim 
rzeczywiście kierunku idzie lcb wstawień 
nletwo.

Nota D epartam entu Stanu USA zarzuca 
ła rzadow  węgierskiemu, jakoby na  mo 
cy nowego p iwa wyborczego pozbawin 
nych zostało prawa głom 20 ludności 
czyli około 1 mil obywateli • węgierskicn 
Na to  kłamliwo 1 ©srezercze twierdzenie, 
dał godną odpowiedź prem ier Dinr.yes, 
mówiąc o bezpodstawnych i fałszywych 
Informacjach, n,a których oparta została

nota USA, „Prawdi Je s t — pow icdii“i 
premier — że na listy wyborcze w ciąrn lł 
to ".2SJ.M7 ludzi, mającycn prawo głosu. 
Dn list nie wleczono 46o,858 osób, z któ
rych lfli.000 stanowią oczekująoy wysiedl® 
nla Niemcy. W ten sposób liczba osób ńie 
wciągniętych na listy wyborcze wynosi 
300.000, a  będzie ona znacznie mniejsza v° 
uwzglednicnin poprawek I zażaleń.” Dla 
porównania w r. 1945 na listach wybor
czych figurowało 5.164,651 osób, czyli o- 
bccnle jest na Węgrzech 129,336 wyborców 
wlcocj. aniżeli dwa l a l a  temu.

Pozbawieni głosu przez nową ordyna
cję wybbrczą zostali tylko byli członko
wie partii faszystowskich, a zwłaszcza 
członkowie rządzącej p irtii za czasów P1 
nowania H orlh’yego „Zycie Wegierskie” 
Stany Zjednoczone jednak pod pozorem 
otn-ony swobód demokratycznych, próDuja 
wzmocnić szanse reakcji w nadchod :ą 
cych w yborarh przez żądanie udzielenia 
głosu Niemcom i węgierskim faŁzystO-m

Taktyka ta  jednak zawiodła. Partia Drob
nych Rolników wolała obejść się bez tej P® 
mocy, słusznie uw ażając ją za „pocałunek 
śm ierci”. Dała ona zdecydowaną ndoo- 
wiedż amerykańskim protektorom węgi®1 
skiej reakcji, zaw ierając z partią komun 
Styczną, socjąl-demokratyczną i narodoW® 
chłopską Dorozumienie co do wspólnego 
program u wyborczego i wsnólnych w.”' 
stąpień w czrsle wvborńw Porozumiem ' 
to nie oznacza, że którakolwiek z par'* 
rezypnuje ze swojej samodzielności S® 
jusz wyborczy jest po prostu wskrzeszę- 
nlem Narodowego F-ontu Niepodległości 
utworzonego w r. 1944 który miał na ®e‘ 
lu scementowanie jedności sił demokra
tycznych i republikańskich. Reakcyjna P° 
lityka zdrajców Beli Ko^acsa Bell Vargy 
i Nagy Ferenca podważyła jedność ó 
demokratycznych. Obecnie utworzenie )p 
dnolitego frontu demokratycznegi), kió>' 
zgodnie % deklaracją wszystkich cztcrc®1’ 
partii utrzym  ,ny zostanie tak ie  po wyb<’ 
rach, bez wzgledn na to jaki by lbr i®1' 
wynilt. jes t wyrazem zrozumienia sył® 
acj{ politycznej brajn , która w  wynioS0 
najszerszego zjednoczenia wszystkich sil 
demokratycznych I wysiłku całego nar® 
#u., Jes* to najskutecznieisza gwaraia®^ 
orzeriw  wszelkim sntydemokratyczny® 
spiskom 1 najlepszą rękojmią szybki"8° 
postępu 1 rozwoju demukratycznych Wę
gier.

W.
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1 OTO WINNI
P oUką opinię pubfiezną 

znów zelektryzow ała w ieść 
o skandalicznych prowoka* 
niem ieckich w  obozie nok 

Sfy01- W Lim m er, w angielskiej 
p 10 okupacyjnej Do obozu 
' ol<Hiia", zam ieszkałego przez 

Wysiedleńców polskich, w iarą
łizi° ° " m,/" 1=tc-i naa  fanem  599 
j\ i° i,)n.vi-h policjantów  niemlec* 

'uh vv asyście 2 przedstaw icieli 
, adz b ry ty jsk ich , m ajora  i kapi* 

arm angielełdęl- B andyci v/
, .ki ■durach policjantów  niomtec* 

postępu.uc w edług hitlerow* 
-ich wzorów', napadli na cbóz w 
’Wilj snu Jego m ieszkańców .

. “arli s.ę do ml aa* kań, w ylam u- 
,f,c drzwu i ram y okienne, wypę*
rUj.

. o na dziedziniec palkam i 1 Kop 
"'Włam. mężczyzn, kobiety, star* 
C°W , dzieci, a następn ie  spląd* 
*°Walj dokładnie obóz, odbiera* 

.lego m ieszkańcom  dobytek. 
J^b-s/tnicy zbezcześcili rów nież, 

“flicę obozową, zbili i skopali 
Clężarne kobiciy, po czym opuścili 
®ł?Óz w raz z v'ozaini, zaiadowa- 
“'"tfi łupem  16 osób sposrod u* 
^hodżców zonialo dotkliw ie polur* 

°'yi nych® W szystko to odbyw am  
Przy w tórze okrzyków  „Heil 

1 ler" o ra / £ róźb i w y/w  i <k pod 
PoIanow . Opuszczając 

°bóz policjanci niem ieccy me 
'M ieszkał i zapow iedzieć zmaltre.* 
k” ',anym  Polakom , że „czasy hi* 
^ er°w*kic jeszczt w rócą”,

^aicie są  fakty . G dyby wiaao* 
!*tóe ta  n ie  była podana p-zez 
0fic ja lną agencję, tru d n o  byłoby 
V-’ tiią uw ierzyć. Czy rzeczyw iście 
^  dw a la ta  po pow aleniu be u* 
^ tn e g o  zw ierza mogło się pow* 
'■ńfzyć to  sam o, co ta k  dobrze zna 
tr' v z ponurej przeszłości? Nietłe*
*•' to w szystko .ie*t p raw dą.
^  ten sposób k rd n ik a  martyrolo* 
®* Polaków  w Niemczech powięk 
"żyła 0 now e ogniwo. Jak  gdv 

m ało . było c ierp ień  w  ciągu 
te ś c iu  la t  okupacji niem ieckiej, 
^oiacy w  Niemczech, k tórzy  pod 
'•'Pływem  zbrodniczej propagandy 

w łasne! naiw ności n ic  wró? •, 
***1 doląd do Polski, znów zdani

sa na  łaskę i niełaskę katów  nie* 
m ieckich.

Czy n ie  dość w reszcie dowo* 
Jówy że czas najw yższy wrócić do 
k ra ju ?  Czy w szystkie dotycheza* 
sowe doewiadcuei.ia naszej ern ' 
gracji, od P aderbo rn  aż do spra* 
wy w L im rner, n ie  dość jaskraw o 
ilu stru ją  fa ta lne  konsekw encje 
kłamliwe? i ba łam u tne j propugan 
dy K opańskich, M aczków i A nder 
■sów', zm ierzającej do u trzym ania 
Polaków  n a  tułaczce?

O dpow iedzialność za to  spada 
na ludzi, którzy w ob łędnej nie* 
naw iści do nowe) Polsk- nie za* 
w ahali się skazać tysięcy swych 
rodakow  na cierpienia emigracyj* 
nej tu la c z k . Możliwość takich 
oburzających ekscesów stanow i 
rów nież aKt oskarżenia w ładz oku 
pacyjnyeh w zachodnich strefach  
N iem iec..W ypadki te  ‘ t  bowiem 
rezu lta tem  k a ry k a tu ry  „demolcra* 
tyzacji" i „denL zuiaacjt” , oraz 
zlekcew ażenia przez Anglosasów 
w spólnych uchw ał w ielkich m»= 
carstw . W ładze angieisko«amery* 
kańskie slworz.vly policje nicm icc 
ką, dały  Jej broń i sw obodę dzia* 

lania. T o le ru ją  faszysłowsKicgo 
ducha, krzew iącego się bu jn ie  w 
organizacjach niem ieckich, zapow 
ni a ją  bezkarność esesm anom  
i zbrodniarzom  w ojennym .

P o lityka  * anglosaskich obron* 
ców  Niem iec na zachodzie uderzy 
ta najbo leśn iej w Polaków  w 
Niemczech. Londyńscy przywóa* 
cy em igracji sw ą propagandą wy* 
staw ili naszych rodaków' już na 
p ierw sze ciosy. A co pom yśleć 
o różnych rzekom ych „patrio tach” 
z WiN i PSL, których jak to ja* 
skraw o w ykazał ostatn i proces w 
K rakow ie  — nienaw iść do Polski 
Ludowej pchnęła na drogę 
zdrady Ojczyzny? Nasi „palrioci” 
byli gotowi płacić z góry za angio 
saską „pom uc” szpiegostw em  i dy* 
werfiją. Oni ponoszą rów nie j od* 
powiedzialnosc zą poniew ierkę 
naszych braci na zachodzie W.v* 
padkl w L im m er są now ym  przy* 
czynkiem  do w ielk iego &ktu 
oskarżenia poiskiej reakc|i.

K. M.

W dniu 24. VHJ. br, zmarł na skutrk wypadku p ra
cownik kopalni „POLSKA”

Ś. p .

R o j e w s k i  S i a n i s F a w
przeżywszy lat 2*.

W Zmarłym tracim y wzorowego pracownika.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD I RADA ZAKŁADOWA 
KOPALNI „POLSKA”

Pogrzeb odbtdzie się w dniu 19. VIII. br r godzinie 
16-ei ze szpitala 1'bezpifcczalni Społecznej w Świętochłowi
cach, ul. Szpitalna. (PAP)

T  a ław ic  oskarżonych Franoi- 
U szek N iepokólczycki siedzi 
^  oDok S tan isław a M ierzwy. 
»k się złożyło, że zeznaw ali rów  
aż bezpośrednio po sobie. M o

lo zresztą  tak  w łaśnie dobrze 
i stało  — bo jakoy  p raw em  kon 
istu  uw y p u k la ją  oni dobitn ie  po 
ykę sw ych stronn ic tw  — p o li
s ę  legalnego i nielegalnego 
rzydta reaitc ji, po litykę reak c ji 
Wnej i r ta k c j i  obłudnej, 
■cpokólczycki jes t w ysoki, k rzep- 
, trzym a *aę z  oficerska prosto 
ztyw nie. N ie grzeazy nadm iarem  
'lotu, ale n ie  pozbaw iony jest 
'Wnej godności w łasnej, pew nej 
fu.rdości. *
M ierzw a jes t d robny z budow y, 

tw arzy m a jakby  przyklejuity 
terp iętn ick i" uśm iech, trzym a 
« raczej zgarbiony Inloligenejm 
eW ąlpiiw ie dużej klasy , Mu w 
■'ytri sposobie w yrażan ia  się coś 
v"hznacznego, podstępnego, ekwy 
w*eo. N iepokólczycki fo rm uje 
’osto, z g ruba  — a le  jasno  i 
e<3wuznacziuf. J e s t  to  poiaudczyk 
lrdzo daw nego cnow u, cziowiek 
“igłębszego jad ra  piisudczyzny 
' Pracow ał jeszcze w  czasie p ie r 
-Zej w ojny św iatow ej w  1;KN 
pży“ cen tra li w yw iadow czo - 
kitycznej pllsudczyzny na. U k t ki 
L‘- Ale Vv toku  sw ej służby woj- 
Q\voj — w  odróżnieniu od po Hi 
‘b.nych pułkow ników  śurt tcyjnoj 
Kvójki- — w dużym  sUipniu •/, 
® fyka s ta l się żolnierzeni, •
m  okresie n iem ieckiej okutiacjl 
1 czas byl na odem knęli r a 
ki bojowych, niż politycznych. 
,^o w szystko spraw ia, że Nicpo 
I ż y c k i  m a określone oblicze 
W ie .  To je s t w róg, tle w róg 
,eklar«w any  w y ra in ie . 1 u nie
J śą tTv.uznac.zhośoi — ta — jak

całej tak tyce  WIN Je*t dwu 
Różność po tęp ien ia  w yw iadu  *"0]

.“wago i ffcktyw nófo gram adre* 
** rriair-riąlów w p i ig ^ tk l c h  

bt'‘t dw uznaczność staw nego potę* 
półą al<tów te rro ru  i pozosta. 
^Słlig oddiiatóyj bojow ych w or

ganizacji WiN — akceptow ania 
upraw ianego  przez nie te rro ru  

J e s t ohyda .AkcJS O ” i p ro 
blem karto tek i M uencha, o k tórej 
z tesztą N icpokólczycki tw ierdzi, 
że n ie  w ieoaial, J e s t jednym  sło
wem eała dw ulicow ość reakcji po) 
sk iej, dw ulicow ość podyktow ana 
ob iektyw nym  położeniem te j realc 
cji.

K lasa w yzyskiw aczy odsunięta 
od w ładzy, n ie  może w alczyć o 
pow rót do w ładzy 7, odk ry tą  przy! 
b irą, w  im ię sw ych w łasnych k ia  
sowych celów. Musi grać fałszyw y 
mi kuriam i, m us. m anew row ać, 
oszukiw ać liitlzi, k tórych chce /m u  
billzow ać na sw oje  poparcie. Wszy 
stuu lo tkw i w  zezn.m rich  N iepo- 
kulczyckiego,

Ale w ram ach  tej ogólnej po li
tyki, po lityk i swego obozu — 
Niepokoi czycki n ie  je s t obłudny. 
M ówi to  co m yśli i czuje. N ic u - 
k ryw a w rogości do obozu dem okra 
tycznego, nie zapew nia o swym 
urzyw iązaniu do ow ych ideałów, 
k tó re  w prak tyce  zw alczał.

S tan is ław  MiariW ii je s t pod 
tym  w zględem  przeciw ień
stw em  Nicpokólczyekicgo 

M ierzw - mi ani się w szystk im i b a r  
w am i, operu je  całą bogatą  te rm t- 
nologią dem okratyczną, sięga do 
h ls io iil i teorii politycznej, apelu  
je  do sen tym entu  i do rozum u, by 
iistu tec/n ie — ilujsc w sw ych p ra - 
ktyoziiyen w nioskach tlo iilcutycz, 
iiych rezu ltatów  co WiN, Ale 
ilojhc —- w form ie zuinuskowuiicj. 
zaw oalow anej, du  uznacznej, m oż
liw ie n ieuchw ytnej. S tan isław  
M ierzwa je s t śliski, to  określenie 
może na jbardzie j oddaje to, co 
odróżnia go od N.ispoUóJczyelticgo, 

Z acy tu jm y  p a rę  przykładów  
N« 1 ło le  nr-zeo try b u n a łem  pię 

"tr2y się atoa m a te ria łów  z „AU- 
ji 0 “, akc ji W iN-u nptbruH niei 

Kł&i, n p h rtrł r n  k lnm itw oeh  ln- 
'■ynuncincb, oszewtutwitcto W - 
-Auyych dcrmsaeh.

łTzetl trybunatem  stoi s ia n i 
zlaw  M ierzw a, Mówi o swycli 
„eiłftąnigch w śledztw ie, „To był

TYSIĄDE 6FIAR W LUDZIACH, 
miliony zrabowanych z  otych
oto obraz „samoobrony' podziemia

Ciąg dalszy ze stronicy  I-szej.
W fyni rnicjscu prokurnlor oka

zuje oskarżonemu Instrukcje WiN, 
w której Niepoltólczydd poznaje 
rozkaz -Rzepeckiego.

1’rok.: Jak oskarżony rozumie*
zdan.e 2 rozpoznanego przez siebie 
rozkazu „las musi hyc rozładowa
ny, ludzi skierować do pracy, bron 
zachować"?

Osk.: Rozkaz jest niewyraźny' 1 
ja Łego nif ntogę wytłumaczyć.

Prok.; Jakie jest zdanie oskarżo
nego, czy rozkaz (en spowodował 
rozładowanie lasu?

O.-karżony daje wymijającą od
powiedź.

Prokurator cytuje fragment z-o- 
mawianego rozkazu na temat 
wzmocnienia formy „samoobrony' 
z udziałem „chłopców z lasu”. .

Prok.: Czy polecenie zacnowania 
bron. ma związek z samoobroną?

0:.k.: Jeżeli organizowano „sa
moobronę”, lo przypuszczam, że 
dowódcy w „dolach" mogli u/yi'* 
broni

Prok : Czy oskarżony uważa, żc 
rozkaz w ten sposób sformułowany 
dawał 'aczej perspektywy rozwoju 
..lasu", niż jego rozładowania?

Osk.: Do pewnego stopnia tak.
Prok,. Jak oskarżony — sam woj 

skowy I mający podwładnych woj
skowych — tłumaczy fakt nie. wy
konania rozkazu Rzepeckiego z r.
1045 przez cały rok 1946?

Osk.. Byto różne nastawienie cg 
do tego rozkazu. Poza tym wpły
wało na 10 również w znacznym 
siopniu NSZ.

'rok. A co oskarżony zrobił re
alnego, żeby rozładować las?

Osk.: Prowadziłem w tym kie
runku propagandę.

Prok.: Czy fakt pozostania band 
byl si nikiem (ego rozkazu i jegc 
sformułowania?

Osk.: (z wahaniem) Tak.
Prok.: Widać więc teraz, jak du 

żo było szyfrów w lyni rozkazie. 
Czy oskarżony, jako szef główny, 
otrzymywał meldunki w sprawie 
haud?

Osk.: Przy odprawach mówiono 
mi, że są rozładowywane. Jakie by 
Jy wyniki lego — nie wiem,

Prok.: Czy oskarżony czytał w
prrste o mordach, uibunkach i pod- 
p*Ifitriach? [ czy upatrywał w tym 
dziaialność tej „samoobrony", po 
wslaiej z rozkazu pik. Rzepeckie
go?

Prokurator dla zobrazowania są 
dowi, jak wyglądała w rzeczywisto
ści omawiana „'samoobrona”, składa 
szereg dokumentów. Wynika z nich, 
ze v  maju 1946 - na terenie woj. 
IiiheLkiefco znajdowało się lit band. 
W ciągu maja 1946 r. bandy te do
konały 2!ł(i nap..dów zbrojnych, 
mordując 59 osob, uprowadzając 
39 i laliując 742 tys zt w gotówce.

Od początku 19-16 r. do m»j'u tego 
roku bandy te zamordowały ogólen, 
682 osoby, raniły 259, uprowadziły 
169 osób, zrabowały zaś 10,210.006 
jftoTyeh w gotówce, Kronika dzia
łalności” band zanotowała w maju
1046 r. napady na poszczególnych 
ludzi, wymordowanie całych rodzin,

napady na posterunki M- O., spale
nie ży weem trzech ludzi w Piotr
kowie Lubelskiem (bandy „Zapory”) 
napat na pociąg itp.

Takie są tfekty „samoobrony”, 
o której mówili pik kzepeckl I Bań 
ezyk — stwierdza prokurator, skta 
dając wniosek o przyłączenie tych

ln., że Strzałkowskiemu udzielał o- 
góinych Instrukcji, a prace tege 
podwładnego ocenia w zasadzie po
zytywnie.

Postępuwanie dowodowe
Z kolei sąd Oiwlera postępowanie 

dowodowe. Dr Kruszewska odczy-

L I S T  G Ó R N I K A
W SPRAW IE PRUfcESU KRAKOWSKI EG d

TOW ARZYSZU R K D /.K TO R Zl'!

P coszc um ieścić w  „T rybun ie  R obotniczej” k ilka  m oich uw ag 
7. procegu Krakowskiego, n a  k tó rym  m iałem  sposobność być 

w  dn iu  35. V Iil. 1947 r. N igdy n ic  spodziew ałbym  się, że są ludzie 
w  Polace, I sa Po lakam i a  tak  podstępnie po trafią  działać na »z,kodc 
narodu  polskiego 1 Rzeczypospolitej. Boć przecież j i s t  dowód tych 
17 cgKaiżonycn, którzy steazą n a  law ie w sąazie. Przed nim i ns 
sto le  sędziow skim  kilkadziesiąt k ilogram ów  dokum entów  ich z d ra 
dzieckiej roboty, na szkodę rządu ronotniczo - chłopskiego Ci lu 
dzie n ie  chcą uznać obecnej dem okracji. Im  się podoba to. co było 
przed 1939 r. Bo to są  panow ie, k tó rym  sic nic podebr to, co sobie 
robotn ik  i chłop w yw alczał i za co przelew ał rw ą krew . N ie podo
ba im się upa-istw-owiony przem ysł, n ie  podoba im  się reform a ro l
na, n ie  podobają im  się Z iem ie O dzyskane. Podoba im się, żeby 
obcy kap ita ł w rócił 1 żeby z robo tn ika  skórę łup ił, robo tn ika w ysy- 
łal do roboty  za gran icę szukać cn le t a, a  Kapitaliści z  Polski w y 
wozili zyski za granicę. Panow ie ci nic mwg: pogodzić się z tak im  
stanem  rzeczy fak odebrany  prsem ysł, m a ją tk i siem skie, odebrano 
p iękne w ille i Wi zy itko ro oddane robotnikow i i chłopu, w czasy 
jak m iesięczne urlopy i trzy le tn ie  iii a  starszych  robotników  bez 
p ła tne  szkoły i różne k u rsa  dokształcające i robotnicy  się uczą 
i płaci się im, tak , jak  by  pracow ali. To się im nie podoba,

Chcą zniszczyć co m yśm y zdobyli i zniszczyć na u ą  pracę. Na 
procesie się dow iedziałem , że szpiedzy W iN -u działali ną naszych 
fab rykach  1 kopalniach l polem  pisali o naszej p rodukcji, u rządze
niach, w ydajności d la zagranicznych kap italistów , żcbv mogli p rze
szkadzać v naszej pracy. Bezpieczeństw o zlapato tak ie  sp raw ozda- 
n iepisane d la  am basauors Bliss L ane’s k tó ry  już 1 P oiski w y je 
chał i do A ndersa, gdzie tak że  pisali, ż t na Ś ląsku są kołchozy. Ja  
w am  Tow arzysze robotnicy o tym  m ów ię ho w idziałem  różne do
kum enty  jak  supiedzy podstępnie  działali i chcę W’as ostrzec, auy- 
ście dobrze uw ażali co się dzieje u  Wa» na  kopaln i i fabryce, wozy- 
scy m usicie być czujni. N ie dajm y  sobie zniszczyć tego, cośmy w y
walczyli. B ądźcie także uw ażni z w szystk im i p lo tkam i i donosam i 
na ludzi, bo w p lanach  W iN -u było aby  przez oszczerstw a, an o 
nim y, aonosy, rzucać pode jrzen ia  n a  naszych llldzi i siać zam ęt. 
Chcieli w inow cy przez rozbicie jednolitego fron tu  k lasy  robotniczej 
za pom ocą W FN  dojść do w ładzy, w ygrać w ybory, odebrać w szystko 
d la  kap ira iu  i sp raw ić  nam  Krwaw ą łaźnię.

Tych l"<-tu agentów  je s t zam kniętych, ale inn i na pew no dzia
łają  i chcą sir wcisną? do naszych nakładów  pracy, aby szpiego
w ać i sabohiu r.r, w ięc bądźcie tow arzysze czujni.

D ługoletn i robotn ik  kop. „Z aw edzki” 
w D ąbrow ie G órniczej 

I K A ZIM IER Z MOSUR

dokumentów dc tluwcdów w spra
wie.

Dalsze pytania oskarżonemu za
daje obrońca mec. Maślanko, który 
ztozył wniosek o powołanie szere
gu świadków.

Odpowiadając dalej ne pytania o- 
brouców poszczególnych oskarżo
nych Niepokólczycki wyjaśnia ni.

tuje ekspertyzę lekbrską, dotyczą, 
cą stanu umysłowego osk. Wilczyń
skiego, W konkluzji obszernego wy 
wodu biegli stwierdzają, że Wil
czyński miał jasne rozpoznanie 
swych czynów i ootrafił nimi kie
rować. Następnie przewodniczący 
sądu poinformował, iż wpłynęły 
liczne pisemne oświadczenia i wniu-

ski m in. od prof. UniwersytciU 
Jagicllofrkiego Wistowskiego i od 
Jana Witaszka. Obrońca Buczka 
wnos: o włączenie do akt sprawy 
artykuź* swego klienta, popierają 
ccgo prawa Polski do granic za 
cnodnich. Wniosek ten poparty zo
staje przez prokuratora, który pod
kreśla, że artykuł jest aowoaero 
„podwójnej gry patriotów” o któ
rej mowilo się w trakcie przewodu. 
Wniosek obrońcy zyskuje aprobatę 
sądu

Prokurator zrzeka się części 
świadków — w tej liczbie również 
Sanojcy, natomiast wnosi o dopu
szczenie śwtauka Wincentego Kwie 
cińskicgo, który m? zeznawać o 
pracy NlcpoKÓiczyckiego, jako ko
mendanta głównego WiN-u.

Wypowiadając się poza tym w 
sprawie wniosków zgłoszonych- 
przez obronę, oskarżyciel publiczny 
stwierdza m. in. że osk. Mierzwa 
znyt doorze naświetli! swoje stano 
wisko, aby trzeba było na tę oko- 
Icznośc jeszcze jakichś dowodów 

Sąd postanowił powołać na świad 
;:i W Kwiecińskiego.

Co zeznaia świadkowie
Po zaiatwieniu wniosków stron 

;jd przesłuchał p.erwszych sześcu 
'-wiadków.

Sw Kazimierz Piaczes, opowiad 
1 swej łączności z Tumanowiczen 
Przepisywa' dla niego na maszynh 
naterialy, jak również przechowy
wał u sicbi odpisy. Świadek utai 
Tumanowiczowl.

Drugim świadkiem jest Józef 
!erzofc, który również opowiada < 
iczności z Tumanowiczam Herzog

Św i ń s k i e
N m ik u  .św iń sk im ” gorą* 

co.. przyjzli z wizyta nie.pro= 
szoni goście — kontrolerzy  spo* 
łeczm Ci natrętn i ludzie cze* 
ptóll aię byle głupstw ,: tak n p 
nie spodobało im się, * że pp 
rzeźnicy- K onrad Grosz, Mte* 
czysiaw Ciesielski, Jan  Kocioł 
P io tr Ś w itała i Józei M iller — 
wszystko kam raci z Tarnows* 
skich Gór n ie  chcieli spizethu 
wać klientom  Jloniny bez zaku*

, pu  mięsa. — A jak ie  „normy 
raejonowcr.ifl” w yznaczali ci 
panow ie? Zależnie od swej 
w spaniałom yślności. Tak np 
P io tr Św itała znacznie wyżej 
ceniL, jak  w idać, św in ie  od lu* 
ń z® g ay ż  nie chciał tvm  klien* 
tom sprze-oawać więcej, jak /  
kilogam a na oeobę, i to  wredv 
tylko, kiedy zakupili 1 kg mię* 
sa.

N ie gorzej od nich prowadzi) 
interesy kupiec ą K atow ickiej 
Hali Targow ej, bzuldim er- k tó
ry zgoła nie chciał sprzedawać 
słoniny. m im o iż chowa) 
bagatelkę „  ty lko  100 kg.
N ic bvlejak ie  zdolności hand lo 

we wykazała też p M arla P łatek,

uchyl*, się od odpowiedzi na kilka 
pytań prokuratora, dotyczących wy 
wiadowczego charakteru współpra
cy z rumanowlczem.

Jako następny zeznajp świedek 
Stanisław Sapyta członek PSL. -  
Opowiada on o przekazywaniu osk. 
Kabatowi podziemnych wydaw
nictw. Rozmowy z Kabatem odby
wały się w krakowskim lokalu PSL. 
Kabat zaznajomi! się 7. przekaza
nym przez świadka wydawnictwem 
nielegalnym i prosił o dostarcz.eiiłe 
mu za’ wynagrodzeniem jeszcze 
„lepszej prasy”.

Świrdek Heącr zeznaje o swej 
łączności ze Strzałkowskim i Ko
tem, Przekazywał sprawozdania z 
terenu —• Kotowi. Na pytanie pro
kuratora. Heger wyjaśnia jeszcze, 
że w czerwcu 1946 r. Kot polecił 
.nu prze-kat-aS „jakiś świstek” Ko
łłątajowi - Owczarzowi”. Było to 
ostrzeżenie do przywódcy bandy 

Ognia”, którego Heger ieraz na
zywa . znanym zbójem na Podha
lu *. Chodziło o ostrzeżenie przed 
mającym nastąpić a-esztowaniem.

Świadek Adam Kamińr-I.ł. czło
nek PSL, przez csk. Muencha kon
taktowa1 sę z Kotem. Atuench pro
ponował świadkowi „pracę społecz
ną”. Na polecenie Kota świadek o- 
pracowal sprawozdanie o sytuacji 
politycznej. Gdy przy drugiej po
dobnej propozycji Kamiński chciał 
się wyeotać z tej pracy, Kot poin
formował go, że sprawozdania ie 
idą do Mikołajczyka „To mnie zdo
pingowało i sporząazilem arugie 
sprawozdanie” — mówi świadek.

Oslatnim świadkiem tego dnia 
rozprawy byila Janina Kuncewicz, 
która na polecenie osk Kowalskie
go przygotowywała .Informatora” 
'i  czerwiec, lipiec i sierpień 1946 r. 
Informatora” opracowywała nr ood 
ławic otrzymanych od osk. Ko

walskiego sprawozdań wywiadow- 
7-ych z terenu. Były to m-szynopi- 
-y w których nazwy miejscowości 
sas.ąpinno cyframi, a do sprawo- 
dań dołączany był klucz, „infor

mator” stanowił roazaj streszcze
nia sprawozdań wywiadowczych.

Po przesłuchaniu świadka Janiny 
unecwicz sąd zarządził przerwę 

do dnia nasiennego.

" IN T ER ES Y
WBścictetka sklep-u rz.eźnick.Ago 
w K atow icach. Pobierała  one 
o „ flu p łe” 15 zł na kg kiełbas?
ł* u żo — „Nic doją ludziom  
żyć!” _  jęknęła, gdy dow iedzia 
ta się, że ma przed sobą kon* 
trolerów  . srx)lecznych.’’ Jeżeli 
ktoś chce żyć z oszustwa, to  z 
całą aewnością n ie da ją” — od 
pow iedział, nie tracąc hum oru, 
kontroler.
„.. Nic mo masła. C hłopi nie 

•hcą dostarczać! Z'a ruskie ce» 
ny.” — ża liła ' się k lientom  .,z 
u licy” w łaścicielka aklepu spo* 
żywczego w Sosnowcu, M arią 
Wleozorek.

Ale że konerolerzy społeczni 
— straszne niodowiarjcd, posz* 

Parali w sklepie 1 znaleźli spory 
h-’ok św ieżego m asła, W arto do 
aoć przy okazj.. że zaradna kup 
eowa nie oznaczała też cen na 
lejkach. Jak interes, to na ca* 
lego. JajkB do m asła zupełnie 

iobrze pasują.
'ŻALE d o b r a n e  t o w a r z y *

ST V O  ZNALAZŁO SIĘ POD 
KLUCZEM.

Tak kończą się „św ińsk ie” 
Interesy z cudzysłowem I te z  
cudzysłowu (fil.

dla m nie ciężki czas. Łam nlom  się 
z sobą j m nie łam ano”. P ada  w 
salę słowo „m nie łam an o ” K to la 
mat? Jak  hunał?  P ro k u ra to r pod
nosi głowę. O stre py tan ie: „Czy
kłoś oskarżonego bil? Czy od o- 
skurżonego w ym uszono zeznan ia?” 
M ierzw a re jte ru je  pospiesznie: 
„Nie, skądże, jia n ic podobnego 
nie pow iedzia łem ”.
Jed n a  in synuacja  przygw ożdżona 
Gdyby n ie  przytom ność um ysłu 
p roku ra to ra , „A kcja O ” pochw y
ciłaby piłkę, poszłoby pc K rak o 
w ie łgarstw o: M ierzw ę łam ano  w

gdy p ro k u ra to r chw yta go na o- 
c/.yw islych sprzecznościach.

T e słów ka są  obliczone n a  o- 
kreślony  efekt. T t  słów ka— 
to piłki, podrzucone k o n ty 

nuatorom  „A kcji O” w  chwili 
ohecnrj. N iedunno  w  przeddzień 
zeznań M ierzw y y  K rakow ie  p e 
w ien poseł P SL  — zasłużony li
te j dziedzinie jeszczt w  okresie 
sp raw y  S cib iorka — po jaw it się w, 
g rak o w ie . In sp irac ją  posługuje  
się n ie  ty lko WiN..,

F rzy k laa  inny
N iepokólczycki mówi jasno:

PPR. „M yśmy chcieli ty lko n a 
w iązać n ic sym patii m iędzy nam i 
a PPS Dlaczego m iałoby to roz 
luźnie stosunki m iędzy PPS  a 
P P R ?”

P rzypom nijm y: przedtem  ten
sam  M ierzw a stw ierdził, że PSI, 
walczyło zaciekle z  P P R  Czy 
w ięc n ie  je s t oczyw iste, że p rzy 
jaźń  P S L  z P P S  (w rzeczyw istości 
z WRN) do k tó re j dążył — niu- 
siale osłabić w ieży PPS  z PPR. 
k tó ra  tenże  P S L  zw alczał z  ealą 
w ściekłością, n aw et p rzy  pomocy 
au tom atów  podziem ia? Czy mógł

Reakcja jawna i reakcja obłudna
c z y l i

osobliwa taktyka p. St. Mierzwy
śledztw ie. Ł am ano kolein, p a łk a 
mi, Bóg w ie czym.

Są i inne insynuacje . B ardaiej 
delikatne, a le idące no tej sam ej 
linii? „U w ażaliśm y, żc P P R  dąży 
do zlikw idow ania P S L ” —- mówi 
M ierzw a. Mówi o jesien i 1946, 
k iedy p a rtie  dem okratyczn i propo 
now ały PSL  jedną czw artą  m an 
datów  w przyszłym  Sejm ie, kiedy 
PSL m iał w iceprem iera i szereg 
m inistrów  w Rządzie!

„Ton proces to po tw ierdza” — 
dodaj-e M ierzwa. A w ię t: Ruczok 
njo rozm aw iał z Kolom, S tarm ach  
Linil.ut juk zui-uzy’ Rslklei-fcgo, ICa. 
b a t nie abonow al się na m a te ria 
ły szpiegowskie, M ierzw a nie brnl 
tcli nd K ubala — to w szystko jest 
tylko złośliwą in trygą PPR, k tó 
ra chce zlikw idow ać I’SL,'

„Sąd 1 tak  mi nie da w ia ry ” — 
mówi M ierzw a, opow iadając ba* 

x-zke o tvm . iak  to  ze strachu  
Kazał z n i'z c 7.vć m ateria ły  «z-pic-
“owakie, dostarczone m u p r w .
KnnooMo nawet, nie otw iera jąc  ku 
perty, w k tó re j-.c ię  znajdow ały. 
.iTzecloż 1 tak nie przekonam  pa 

n a  p ro k u ra to ra ' — odpow iada,

chcieliśm y dokonać rozłam u w 
PPS , chcieliśm y rozbić jedność 
m iędzy P P S  1 PR R. chcieliśm y, 
aby nasze w inow skic „w tyczki” 
opanow ały P P S  1 przeciągnęły  ją  
do obozu n  «kcji.

M ierzw a postępu je  inaczej. 
M ierzw a naw iązu je  do w spó l

nej w alk i robotn ików  i chłopów 
przeciw ko sanacji do w alki, p ro 
w adzonej w spólnie p rzez  robo tn i- 
ków -kom unislów  i Jednolitofron 
towycti socjalistów , w brew  raz,- 
paczlaweiTui oporow i Pużnków , 
Zarem bów , Żuław skich, k icrow ni 
ków  dzisiejszego WRN, przyjació ł 
p, M ierzw y, k tó rym  tóso p a rtia  
udzielała naw et m iejsca na  swych 
listach do Sejm u.

M ierzwa udaje, że nic w iedział 
0 is tn ien iu  WRN, przeciw staw iają  
eaj aię lin ii k ierow nic tw a PP S  
Innym i słowam i zastępca sakrę- 
ta rza  generalnego  NKW  PSL  
'hce  zapewiLić sąd. żo n ie  czytał 
■v ogóle p raa j pepesowsk^ej, w 
k tó re j nn ten temat p r z e r w  pi- 
iano bardzo  w icK  

To kłam stw o potrzebno mu jos 1 
do drugiego k łam stw a; żo b y n a j
m niej nie chciał oddzielić PPS  od

n ie  zdaw ać sobie sp raw i z tego 
stanu  rzeczy M ierzw a — w y
traw ny  polityk , działacz po lity 
czny od p ię tn as tu  z  górą lat?

Cel, do k tórego  dążył M ierz
w a by t iden tyczny  z  celem 
Niepokólczycklego. A le N iepokoi 
czycKl p r  ey zu jc  te r  cel jasno, jak 
oficer sztabow y form ułuje rozk rz  
operacyjny. N atom iast M ierzw a 
ow ija ten  cel w  gęstą  w a ię  fraze
sów, om otu je  go siecią w spom nień 
z okresu  w alk i przeciw  sanacja, 
zapew nień nu tem a t sw ych rzeko 
ino dem okratycznych przekonań  
T ieść  je s t ta  sam a, ty lico opakow a 
nie inne

O pakow anie to ma jednak  — 2 
punki u w idzenia M ierzw y — jed 
na zalclę: nozwfllo spod te j „za* 
słony dym ow ej’ w ypuścić przy 
sposobności jeszcze jeduę  za tru ta  
itrznłę. Bo cóż innego znaczy rzu 
eona m im ochodem  uw aga, żo zw ra 
cało się do niego w ielu członków 
-ronr-łetw d»m okiaty?znvch z o r' 

oozycją p row adzen ia  rozm ów  za 
rdr-cymn innych partii o lm n1 de* 
rm kratycznego?

Nie udało się rozbić jedno lite
go fro n tu  robotnic/ago, ani oder

w ać SL od otoku dem okratyczne
go — może teraz, z  sali sądow ej, 
uda się posiać n ieufność m iędzy 
nimi...

• *  •

N ie  zatrzym aliśm y się przy 
tych  szczegółach dla sam ej 
tylko psychologicznej ąiali*. 

zy M ieizw y. N ie w yoaje się Lam. 
aby  technika oorony M ierzw y wy 
n ikala  z jego osobistych ty lko  psy 
chmznych właściwości. Ta takty* 
ka — to tak tyka  m ikolajczykow - 
skiego PSL, w y rasta jąca  z istoty 
tego ugrupow an ia  politycznego.

PSL  — lo  legalna ekspozytura 
reakc ji. Sam  fa k t legalności dyk> 
tu ie  m u m anew row an ie  w obec 
obozu dem okratycznego, n ,e  po* 
zw ala na jaw n e  w ystąpienie, ta 
kie — na jak ie  mogli sobie po 
zw olić K arczm arczyków -e czy Lan 
gnerow ie, w ojew odow ie p. Skład- 
kow skiego i le jb - s -a ficy  p Otto* 
na W achtera.

A le byłoby, uproszczeriem  spro 
w adzenie tej spraw y w yłącznie 
do kw estii legalności, J e s t to  kiwe 
stta głcbs-,a kw estia zadań poli
tycznych PSL,

PSL  — to odnogą obozu zjedno 
czonej reakcji, usiłu jąca zmobiii* 
zowa f d ią  poparcia te j reak c ji pe* 
w ną część ma* chłopskich. Czy 
może więc sobie pozwolić na jaw* 
ne w ystąp ien ia  przeciw  reform ie 
rolnej? Czy może przyznać się do 
w spółpracy 7. sanato rsm l, zn.ena* 
w idzonvm i do gleb: przez, najszer 
sze m asy chłopskie? Cz*- może 
oowiedzioć jasno; w spółpracu je  
my z san a lo ram i—z iym ł, którzy 
kazali strzelać do chłopów w ro- 
ku 1937, w spółpracu jem y 7, WRN- 
uw enm f—z  tym ł. k tó rzy  w tedy po 
w strzym yw ali robotn ików  od soli 
ńam nści z w alczaevm i chłonnm :? 
'z y  może i-,nw,0d -!a f (a-irm chce
ny 7, nimt w npółpracow nć pr?e
rlw kn rym, którzy w tedy -  w lsr 
la w alki 7. sanacją  -  Mail u noku 
walczących chłopów, w raz z nim  
Sźli do w ięgień i do Barcay? Czy,

może przyznać: chcem y przywró* 
cić w Polsce panow anie ooszar- 
nictw s i w ielkich karte li, chce
my, by pow rócił w  Polsce reżim 
orzedw rześniow y?

Rzecz jasna, że tego uczynić n ie  
może S trac iłaby  w tedy sens swe* 
go -stnienia, lako  odrębna organi 
racja  O bluoa i dwulicow ość Mie* 
rzw y — to m c jego osobisia ce
cha To tylko odbicie dwulicowo* 
ści i obłudy jego partii, obłudy

dwulicc-wuśot PSL.

N ie upraszczam y zagadnie* 
nia. N ie w ątp im y, że M ierz 
w a w olałby M ikołajczyka 

od R aezkiew icza w roli p rezyden 
ta R zeczypospolitej. A le tak  sam o 
iest dla nas jasne, że m ając do 
w yboru Raezkiew icza czy m óz 
dem okracji Indow ej — wolai Racz 
kiewicza. W olał — jako  peeselo* 
wiec, jako  ..londyńczyk"' jako  cżlo 
wiek określonej o rien tac ji. Wszy* 
sfkie lego dem okratyczne zapew 
n ien ia  służą ty lko  do osłonięcia 
lego zasadniczego faktu . Służą do 
u łatw ienia a tak u  na dem okrację, 
a tak u  tym  bardziej niebezpieczne 
go. żo przeprow adzanego pod oat» 
ną obłudy i dw ulicow o!# ;

M ierzw a na sali sądow ej z po* 
garda odzywa! sie o „tym Iowa* 
rzystw ie”. w którym  znnlrzl się 
na ław ie oskarżonych Ale tn  n ie  
i>rzn*k»d7» m u w n rak tyee  zni* 
muwać we w szystk ich  zasadm - 
e/.jyc.b spraw ach  atanow iska iden* 
tyczneęo ziiim i M ierzwa, tak  1ak 
”ały PSL — m a dla podziem ia sio 
wa form alnego potónipnla ulu* 
<V/kt)/e;tnn solidarność przeciw ko 
“cmókrcK;.?-) ludow ej.

W dokum entach  WiN m ów i się 
5 zachw ytem  o „podw ójnej grze" 
upraw iane* — p ą  rzecz reakcji. 0-

-VWlstB Pr7ftZ ** 1UfU-f.1ol*,-,,Cj|
spółkę Stan'Bław A? erzwn za* 

irezen tów nł nam  nn rozpraw i* 
iraknw sk lc1 klasyczny nrzvkiad 
tej „podw ójnej gry".

ROMAN W LIU I.L .
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Współzawodnictwo w pracy 
czynnikiem przyśpieszenia 
odbudowy g o s p o d a r c z e j

w ' zw iązku z podp isan iem  ukła 
du o w spółzaw odnictw ie w 
pracy m iedzy Zw. Zaw o

dow ym  G órników  i Zw. Zaw. 
W łókniarzy, sek re ta rz  K om isji 
•C entralnej Zw iązków  Zawodo* 
w yćh taw . Sokorski udzie lił k o re 
spondentow i PA P  szeregu in fo r
macji.

Wyścig p racy  zapoczątkow any 
został jeszcze w lu tym  rb . przez 
kopalń e w ęgla. Wyścig ten stal 
się pow ażnym  bodźcem  do podnie 
sienią w ydam ości p racy  oraz czyn 
n ik łem  przyśpieszenia naszej od
budow y gospodarczej na odcinku 
w ęglow ym  Na w ie lk ą  skalę zor* 
ganizow any w yścig pracy brygad  
m łodzieżow ych, k tó ry  objął 180 
tys robotników  w ielu  gałęzi prze* 
m y siu. dał niezw ykle w ielk ie  efek 
ty. D otychczasow e dośw iadczenia 
w spółzaw odnictw a- pozw oliły na 
Zorganizow anie podobnej akcji 
m iędzy poszczególnym i przem yśla  
tr i .

D ni i ld y rześn ia  s ta r tu ją  do wyś

eigu o przekroczenie p lanu  p ro 
dukcji i podniesienie w ydajności 
p racy  —■ w łókniarze i górnicy. 
O kres w spółzaw odnictw a po trw a 
od 1 w rześn ia  do 31 grudn ia . Do 
ryw alizacji tej, k tó ra  pobudzi ini* 
c ja tyw ę i zd row ą am oicję zdoby* 
cia p ie rw szeństw a  w odbudow ie 
k ra ju  ru cn  zaw odow y przy wiązu* 
je w ielką wagę.

O rganizacja w spółzaw odnictw a 
w ym aga w ielu- przygotow ań, 
stw ierdza  ob. Sokorski — udział 
w niej b io rą  bowiem' w szystkie 

. b rygady  pracy. K onieczne jest 
przede w szystkim  -określenie n o r
m y produkcy jnej, 'w azastosow a- 
niu ao  cnaraK teru  danego przem y 
.-Hi. J a k  w iadom o, wspóizaw odnic* 
two, obejm uje  również, w alkę  o 
jakość produkcji. Dużo w agi przy* 
w iązu je  się, p rzy  ocenie w yników  
y 'spó łzaw odnic tw a — do sp raw  o- 
siągnieć w  dzied; inie .oodnipsiem a 
•bezpieczeństwa pracy (zapobiega* 
nie iiic'7C’ ?śli'.vym w ypadkom  

p:-:y ruhcy).

Za przykładem górników 
i włókniarzy póidg rrnli

KCZZ p rzew idu je , że za przy* 
k iadem  górników  1 w łókniarza 
pó jdą rów nież pracow nicy innych 
gałęzi przem ysłu , W zw iązku  z 
tj-m pow ołany został p rzy  K om isji 
C pn tra lnej Zw. Zaw . G łów ny Ko* 
m ite l W spółzaw odnictw a Pracy. 
W sk ład  K om ite tu  w eszli: p rze
w odniczący K CZZ W itaszew skt, 
jak o  jego przew odniczący, w ice
m in istrow ie  Szyr, G olanski, Sal* 
cew icz oraz sek r. K CZZ Kuryło* 
wicz. K om ite t opracow ał już pod ■ 
s taw y  dla oceny wąpólzawodnic* 
tw a.. W arunk iem  zw ycięstw a jes t 
zdobycie najw iększej ilości punk* 
tów . k tó re  obi ezane Dędą co mie* 
siąc i podaw ane do ogólnej w iado  
mości. P u n k ty  przyznaw ane są za 
w ykonanie  i p rzekroczenie  n a k re 
ślonego p lanu , za u sp raw n ien ie  

r  p rodukcji, pow odujące podniesie
n ie  w ydajności p racy  poszczegól* 
nego p racow nika  oraz za zmniej* 
szenie liczby godzin nieobecności i 
w ypadków  przy  p racy  W yniki ry 
w alizacji kon tro low ane będą za* 
rów no  orzez zespoły współzawo*

dniczące ze sobą w  poszczegól* 
nych zakładach, jak rów nież przez 
sam e zakłady.

W yniki w yścigu  na tei enie po 
szczególnych zakładów  ocenia R a 
da Z akładow a w espół z dyrcKcją. 
O w yn ikach  w spółzaw odnictw a 
ogolnego decyduje  G łów ny Korni* 
tć-t W spółzaw odnictw a P racy . 
Zwycięzcy o trzym ują *, sz tandar 
przechodni. P rzew idziane  są po* 
nadto  nagrody  dla poszczególnych 
zespołów p racy  oraz nagrody  in 
dyw idualne d la pojedynczych 
zwycięzców we współzawodnic* 

wie.
N a zakończanie ob. Sokorski 

w yraża przekonanie, że zarów no 
w yniki dotychczasow e współza* 
w odnictW a jak  i ofiarność i in i
cja tyw a św iata p racy  w  dz 'ela od
budow y naszego przem ysłu  s ta 
nowią gw arancję, ze zain icjow any 
obecnie w yścig  pracy, do k tó iego  
górnicy  i w łókn iarze  przystąpili 
z n iezw ykłym  entuzjazm em , ode* 
gra w ielką rolę w  odbudow ie na* 
°zej gospodarki narodow ej. ®

P IĘK N O  Z IE M I  P O L S K I E J

Opactwo tynieckie k/Krakowa

Z  konferencji rektorów 
wyższych uczelni

W dniach 24 i 25 bm. odbyła się pod przewodnictwem  
wiceministra ośw iaty oh. Eugenii Krassowskiej konferen
cja rektorów szkół w yższych, na której reprezentowane 
były wszystkie szkoły w yższe.

Konferencja ta była pierwszym z jazdem rektorów ,. 
zwołanym  przez ministra ośw iaty i miała na celu wdroże
nie stałej współpracy Ministerstwa ze szkołami akademicki
mi w załatwianiu spraw zasadniczych i bieżących.

Przedmiotem obrad było: pi /.y j- młodzieży rektorzy wyrazili przeko-
mowanie kandydatów na pierwszy 
rok studiów, problem kontroli pracy 
studentów, pomocy naukowy i i ma
terialnej dla młodzieży studiujące i 
oraz obowiązkowe studia nauki o 
Polsce i świecie współczesnym w 
szkołach wyższych.

Przeprowadzono wyczerpu iącą i 
ożywioną dyskusję która wykazała 
caikowiią zgodność zasadniczych 
poglądów rektorów i Ministerstwa 
na sprawy będące przedijiiotem n- 
brad. Rektorzy wyrazili w dyskusji 
uznanie dla nowego sysfemii przyj 
naw ania młodzieży do szkół w 
szych ze współudziałem czynnika 
społecznego.

Projekt wprowadzenia nauk o Pol 
sce i świecie współczesnym wywo
łał ożywioną .dyskusję i propozycje 
rektorów dotyczące zorganizowa
nia studiów w ten sposób, by stały 
się ośrodkiem Dadawćzym oraz śród 
kiem związania życia uniwersyte
tów z życiem politycznym i rpolecz 
nym kraju. Rektorzy wyi az.ili prz.i - 
konanie o konieczności wciągnięcia 
do współpracy działaczy społecz
nych i teoretyków pozauniwersy- 
łeclricfi. W  spw w sei BOfflee*

niiiiie o ikonicczno.ści poddania sa
mopomocowych orgahi^ićji mło
dzieżowych większej kontroli władz 
akademickich.

Zjazd zakończyło przemówienie 
ministra oświaty ob. dra. Stanisła
wa Skrzeszewskiego, który pod
niósł wage współpracy pomiędzy 
szkołami wyższymi a M inister
stwem i stwierdził wytwarzanie się 
atmosfery zaufania, lej w połpraey 
sprzyjającej. Szczególny nacisk po
łożył min. Skrzi szewski na koniecz 
ność wytworzenia w szkołach wyż- 

■j9,.ych właściwej atmosfery, wycho
wawczej, oparlej na rzetelnej pracy 
profesorów i studentów, odpowie
dzialność! i kontroli z jednej strony 
a serdecznej opieki nad młodzieżą 
z drugiej strony. Minister Skrze
szewski wezwał rektorów do lepie- 

• nia objawów nieróbstwa, nielojalno 
;'.ści i dywersji politycznej w szko

łach wyższych. Na tej podstawie 
dopierr nauka i szkoły w yższe bę
dą mogły spełniać swoje zadania 
dla. Państwa, natodu i demokracji 
i zająć odpowiednie miejsce w de 
mokratycjŁoyu spoiec^jjstw ie pol-
a i u i

Z CAŁEGO KRAJU
NORMAL I Z ACJ A

ZESZYTO! „ak c ji szko lnej 
każd e j k a rtc e  
wodne, co u ła tw ia  
nnnie. ft-tSwj każdej

p o s ia d a ją  na  
u k rąg ie  znak i

ich 1'ozMoz. 
próbie pod-

W  k i lkudn iow ym  ok res ie ,  poprzedza lącym  ro z p o c z ę c i-- 
nauki; m łodz ież  szkoln  a z a o p a t ru je  się w książki,  
zeszy ty  i p rzybory  na  ukow e,

O sposobie r o z p r o w a d z e n ia  książek  iaki będzie zas to  
so w a n y  w  b ie żą cy m  roku  sz k o ln y m ,  pisa liśm y już uprze  
dnio. O b e c n ie  chcem y  p o in f o rm o w a ć  cz-ytelników, sz c z e 
góln ie  bezpośredn io  t ą  sp r a w  ą z a in te re so w a n y c h ,  jak przed 
S taw ia  się Kwestia ze szy tów  szkolnych .

o tó ż  w tej dziedzinie p iufow al 
do tychczas pew ien  chaos. K się
g a rn ie  posiada ty ua  sk ładz ie  
zaszyły n a jrozm aitszego  pocho
dzen ia , a wi.ęPjz h a ftó w  Hi spfft- 
dz-ii.lc./.yeh i pa ust wkTU ych, z pro 
d ttkeji p ry  w;, .litych nilrnligaTOr- 
liij ze s ta ry  cli zapasów  itp . Ce
ny  były  oczyw KStcie li-a jro iinait- 
sz.e, ('lineiaż u zn sad u io tu y ra ćh u n  
kam i i ^ a lku tee ją . W efekcie jed- 
i,a). Az.ieeltS szko lne  zn iuszohc 
było ez,asa nn zap łac ić  w ięcej za 
czysty  n ieza d ru k o w an y  zesz>t, 
n iż za pod ręczn ik  szkolny  tej 
sam e j objętości.

Akcia usialenia 
cen z e s z y t ó w

A by u su n ą ć  ten  a n o rm a ln y  
s ta n  " w ładze szko lne  p rz y s tą p i
ły  do akcji, zm ierza jąćó j do ob
n iżen ia  i u s ta le n ia  cen  zeszy
tów. W  ty m  celu w -yprodukow a 
no i w ypuszczono w obieg  w y
s ta rc z a ją c ą  wtyllo praw doąiodob 
nych  obliczeYi do całkow itego  
zasp o k o jen ia  po trzeb  ry n k o 
w ych ilość 'zeszy tów  f*l i 32- 
k a rtk o w y cb  p o ^ je d n o ltly c h  ce
n ach  7 i 15 zh, ju ż  w  sp rzedaży  
deta licznej. &ą to zeszy ty  z t. 
zw. ,,akcji szko lnej" . P a p ie r  w  
dobrym  gał m iku , czysty , lin io 
w any, w zględnie k ra tk o w a n y . 
R ozprow adza się fe-'-za p o śred n i 

® tw e n i. C e n tr i ł  P ap ie rn iczy ch . 
K ażdy kn|iic.c, n a leżący  do 
Z w iązku  ihtpięirników . citrzym u 
je ta n i  wodle, ro zd z ie ln ik a  pew - 
rią-'ilośr. zćśzytow  z. ..akcji szkol 
ne j p o u p isu jąc  rów nocześn ie  
d e k la ra c ję  i zobow iązan ie , że ze 
jz y ty  ro zsp rzed a  po u rzędow ej 
cen ię  bez żad n y ch  ogran iczeń , 
czy u tru d n ie ń , aż do zupełnego  
w y czerp an ia  zap asu .

k o n ty n g e n t i e w en tu a ln ie  tam  
się zaopatrzyć .”-.

TrzebaK się liczyć,, z tym , że 1><; 
tlą się  zd a rza ły  próby  nadużyć 
przy  sp rzedaży  zoszylówjjisKĆze- 
góluic na p row incji, gdzie n ie 
jed en  z k sięg a rzy  będzie usilo- 
\i al fłumacżyićJl się n iczna jom o- 
'r i ą  odnośnych  rozpo rządzeń  i 
okó ln ików . Oc.zywiśnio tego ro 
d za ju  p o czy n an ia  m u szą  się 

.sp o tk ać  z n a leż y tą  od p raw ą  z-c 
s tro n y  kupu jącego . Z eszyty 7.

b ija n ia  cen, ćęltoćliy o d ro b n ą ' 
na  poźór kw otę 1 złotego e.zy 50 
groszy, n-ie należy  m achać  lek 
cew ażąco rę k ą  żo to drobiazg, 
ty lko  w ystępny,nr. energ iczn ie  
ty ’w wy in idkaeb drastyrz.nyeii 
m eldow ać próby nadużyć  K om i
sji S p ec ja ln e j, k tó ra  zresztą, 
przeprow adza*? będzie równoczo 
śn ie  częsle k o n tro le  po k s ię g a r
niach „D robiazgi" te bow iem  w 
su m ie  u d a re m n ia ją  pow ażne 
w ysiłk i p ań s tw a , k tó re  popr.zsz 
..akcję szk o ln a"  s ta ra  się, d os la r  

ąpzjfći m łodzieży książek  i zusjzy.- 
16w po m ożliw ie na jn iż sze j ce
nie. W ysiłk i te m uszą p rzy 
nieść', re a ln y  p o ż c ly u n y  wyntK 
i nie m ogą obrócić się w ni j- 
uczciw y zysk n iesunueim og i' 
ksiggarza. Zroz.umie to chybaj 

yl-ażdy k u p u ją c y , a  m ie jm y  m -  
•■ilłdeję, także  i zdrow a cześć n a 
szego k u p iec tw a .

A. W AL.

Pożar w kopalni 
„  ! a d  z i o n k ó v v '

W dniu  25 bm. o godzinie 
22.30, w ybuchł pożar na  p ie rw 
szym oddziale poKiańu „Ida P a 
w eł" w  kopaln i „R adzionków ".

W ybuch poż.aru nastąp i! pod
czas zm iany. Do ak c ji ra ło w n i- 
czej na tychm ias t pośpieszyli znaj 
du jący  się pod ziem ią ; na  po- 
w ierzchni członkow ie załogi.

P rzebyw ający  w  dom ach p ra 
cow nicy i członkow ie straży  ra 
tow niczej, w  sto su n k o w o . k ró t
k im  czasie zostali pow iadom ieni 
o w ypadku  ł na tychm ias t udali 
się na  kopaln ię  z pom ocą w a l
czącym z ogniem  kolegom

W akcji b ra ły  także  udział d ru  
żyny ratow nicze z kopalni „Roz- 
b a rk “, „M iechowice", „A ndalu 
z ja“ i „B ytom -. P ierw sza przyby 
ła d rużyna  z kop. .Bytom ".

W atka z ogniem  trw a ła  ok. 24 
godziny.

W akcji w yróżnili się m. in.: 
nadgórn ik  M arek K onstanty , c ie
śla dołow y U rbańczyk Józef, r ę 
bacz Jasiok  Tom asz i ładow acz 
Cegieł Edm und.

S tra t w  ludziach nie było.
P rzyczyna pożaru  nie została 

dotychczas ustalona
D ochodzenia w toku.

Suchy dok w  G dańsku

WA RS ZA WA
MERWSZY RADIOWĘZEŁ 

WJt EJSKI
W ub. niedzielę nastąpiło otwar 

cie pierwszego w Polsce radiow ę
zła w jjjskiego -'we' wsi Jasienici 
Radiowęzeł będzie obsługiwał 1' 
wsi oraz miasto Iłżę.

GrtttDZiADZ
WSPÓLNE ZEBRANIA PPR I TB”

W wielu fabrykach i "zakłada^1 
pracy w Grudziądzu odbyły 
wspólne zebrania p r a c o w n i k ó w  "f
członków PPR i PPS w  sprawie 
dnolitego frontu obu partyj robońH 
czych. W zebraniu w fabryce 
leld V ulorius uczestniczyło 
Jot) osób. 1'odobne zebrania odby^J 
się w odilzią.1!* Państwowej C.entf 
li Handlowej w Grudziądzu oraz * 
cukrowni Mclno.

XRa KoW
55 NOWYCH DOMÓW

W okresie między styczniem 
. zerweem br. przystąpiono w Krak0 

V?vie dc budowy 55 nowych budy11' 
ków, r  których 52 przeznaczone ss 
na cele mieszkalne. Do chwili ('^et 
f'l?j wykończonych zostało lk budyfj 
ków. Miastu przybędzie ponad ™ 
izb,, w tym '32tJ mieszkalnych.

0 L S Z T Y !
15 MII,.’ NA INWENTARZ t S W

Woj^-wódziwo olsztyńskie otrz^M| 
'o od M inisterstwa Ziem Odzysk®" 
pych kredyt w wysokości 45 oó11®" 
nów złotych na zakup inwenra*^ 
żywego dla drobnych rolników.

GDAŃSK W ŁOCŁAW EK

wręcze-

DAK PRl ZYDENTA DLA 
GDAŃSKICH

Prezydent B. Bierut po 
ńiu mu przez delegację gdańską dy 
plomu lionoruwego-, obywulelslw.i 
miasta GdańStui. ofiardwał dla 
szkół gdańskich 1,000 ławek. Ławki 
te Prezydent kazał zakupić z włas
nych funduszów

SĄD W0JSZKÓl Z A SZKODNICTWO —
SKOWY

Na 3 lata wiezienia skazany zoSWj 
Wł. Cliyżewski z Włocławka, P 
równik fabryki *pflp'|--ru i celutoZl' 
7. i,iegmicej taśmy celulozy wyr*?, 
on kawai, k, tzym  spowodował ŚPM
taniętsiń^Ćalci taśmy- i zatrzymań'
maszyny,

T 3 ¥ SUMA e Z Y T E L S i K S *
G rupa L ło sk a  przy jtracy  odgruzow yw ania W arszawy na  ul. Z ie ln i

B IŁG O R A J

Z eszyty tej kaniej onjętosci, 
pochodzące z i t in y ę ^  źródeł -za
k u p u , należy tak  ska 'ivulow ać, 
b cen.a znszytu 14 k a rtk o w eg o  
n ie  p rzeknnezała  7.50 zł ,óe 
n a  3-2 kartk o w eg o  15.50 zl. To 
sam o do ty rzy  zęszytów  zc s t a 
rych  zapasów .

Z eszyty grubszo, t. zw. In tilio 
nv , będą sp rzed aw an e  w ęęlliigi
obow iązii.jąeyeb k sięg a i n ie ó h rm
k a lk u la c it , a u ię ć  14% ^m arży  
zarobkow ej w b u rc ie  i 20% w dc 
ta lu . Ceny jed n ak ż e  p ow inny  
być w p rzyb liżen iu  p ro p o rc jo 
n a ln e  do cen  zeszytów  już zn e r 
m alizow  anycdi: n a  pew no d ro b 
ne odcliylpńi.i \, p łynąc  może 
co n a jw yże j J ro d za j i g a tu n ek  
ok ładki.

K u p u jący  pow inn i przy  z n k u - - 
p ie  p rze s trzeg ać  tych  p rzep isów  
w  ró w n e j m ienze co i sp rze 
daw cy. ?i'ie. m ożna  b rać  pod  u- 
w hgę żadnych  tłum aczeń , że ze 
szy ty  (cl w octy w yżej wyiTiipnfo- 
ny&Ti objęlo-ści) zostały  przez  
k sięga n u t drożej załiupione, 
w zgltyliiie. że pochodzą 7, d a w 
nych. d roż.szy cl i zapasów  M wy 
p ad k n  '/.{fi^gdy zoezyty z. „ a k 
cji szko lne j"  zofelfiby ,,uż f a k 
tycznie w \Ą  czy in n e j k s ię g a r
ni rozsttrzedan!1, na leży  p a m ię 
tać  o tym . żt k s ię g a rn ie  P a ń 
stw ow ych  Z ak ładów  W y d aw 
n ic tw  S zko lnych  p o s ia d a ją  s ta 
le  n a  sk ład z ie  w y sta rcza jący

190 pruc. 
w wyścigu pracy

Zorganizowany na te re tre  przemy 
stu wełnianego m łodri-żowy wyścig 
p ra iy  dał doskonałe wyniki. Do 
wyścigu stanęło J5“'| młodzieży pra 
cującej. Pierwsze n.pjsco zajęła 
węzlarka Kolosowska Bronisława, 
wykonując normę w 1907*. DrugidŚ 
miejsce zajęła snowacżka Golo H e , 
lena, osiągając 179‘/«, a snowacżka 
Zuk Józefa 17fi fi pros. Młodzież bio 
rąca udział w lipcowym wyścigu 
pa-aey wykonała ogólnie plan w 133,7

Sfc»nifół pu ra z dfiiiji
W odpow iedzi nu ooublilłoW auo 22 V III. w 

„T rybun ie  CzytoLiuków" listy — ob. W ieczorek 
A. i Isk ry  — wdówi.la po zamoirdowanych 
przez N icm iów  p j rtyzanlcKh in-Zewodiniczący 
prezyd ium  PRN  w . r,.;tlcj K rakow sk ie j ob. J. 
D rabck  n adesła ł nam  n astęp u jące  w yjaśn ien ie: 

W odpow iedzi nu a rty k u ły  pod nag 'fnv- 
k iem  „S kandal"  litóre ukazały  się w „T ry 
bunie  R obotniczej" z dn ia  22 s ie rpn ia  br. 
N r. 180 (1)01) w  rubryce  ..T rybuna C zyteln i
ków " w sp raw ie  ztiżałeń ob. ot). W ieczorek 
A nieli z K ą t ulica K rakow ska 105, oraz Isk ry  
M arii z D ankow ie N r. 150 pow. ll ia la  odnoś
nie udzielenia Im  ren ty  po zam ordow anych 
przez N iem ców  za działalność an tyn iem icc- 
ką  m ężach w yjaśniam , żr podanie w n iedone 
przez ob. Wicę.BÓn>;: -.At ielę przez Ko
misje. KwaliliUAcyjną przy P ow iatow ej K a
dzie N arodow ej w  ljia le j p rzesiane j do K o
m isji K w alifikacy jnej W ojew ódzkiej U ad /ic  
N arodow ej jeszcze w  dniu 14 I. 1947 r  za 
Nr. S. Zap. W. 17 47, zas podan ie  ob. Isk ry  
M arii w dniu  7. I. 1947 r. z.a N r, R. Zap. I. 
1 47, co uw idocznione je s t na  kopiach w y
syłek, lecz ootychczas b rak  je s t odpow iedzi 
z K om is ji 'K w a lifik acy jn e j przy W.R.N

Z powyższego chyba jasno  w ynika, żc 
w ina  leży nic po strom e P.RN w B iałej i że 
użycie w  kom entarzu  R edakcji sjow a „b iu ro 
k r a c i "  pod ad resem  PR N ^w  Itialej, jes t co 
na jm n ie j niestosow ne.

P onadto  zw racam  uw agę, by w przyszło 
ści R edakcja  przed o jm blikow aniem  jakiego 
koiw iek zażalen ia  zechciała spraw dzić  po cż.v 
je j stron ie  leży w śna.

P roszę także o um ieszczenie niniejszego 
w y jaśn ien ia  na  lam ach .T rybuny C zytelni
ków "

Nieomal rów nocześnie o trzym aliśm y jeszcze 
4 lis ty  w  te j samej- spraw ie. Ob. Hatodas 'A. 
(Meszna) pisze:

Mąż m ój Józef H abdas jako  p a rty zan t 
A rm ii L udow ej zginął z rąk  n iem ieckich 8 
8. 1914 r: Sam a zostałam  w yw ieziona na  ro 
boty do Niemiec, gdzie s trac iłam  zdrowrie i 
reszttj jiozosiafogo w k ra ju  dobytku. Bo w y
zw oleniu O jczyzny w róciłam  do k ra ju . Nie 
m ając żadnych .-.rodków do u trzym ania, a 
m ając  dw oje n ieletn ich  dzieci zw róciłam  się 
do Rady N arodow ej o przyznanie d la  m nie 
i dzieci ren ty . Poniew aż do dn ia  dzisiejszego 
n ie  m am  żadnej odpowiedzi, przeto  w  im ieniu  
siero t po poległym  bojow niką o wolność 1 
D em okrację, zw racam  się do R edakcji z u- 
p rze jm ą prośbą  o poparcie  w  uzyskaniu r e n 
ty.

Ob. Siliora F. (Moazna 33) pisze:
Mąż m ój Rikora A lojzy jako  działacz po 

lityczny wj p.*acy konsp iracy jne j A rm ii L u 
dow ej wraz. z sw ym i synam i został a resz to 
w any  6. 127 1943 r  przez G estapo niem iec
k ie  i w yw ieziony do oboz.u koncentracyjnego 
w O święcim iu, a  w  dniach  9. 3. i 12. 3. 1944 
stracen i przez pow ieszenie Alojzy i Jan .cN aj- 
lulndrzy zaś Józef w ulnlszym ciągu pom sta ' 
w obozie karnym  i zaginął bez wieści.

Po tym  strasznym  ciosie s trac iłam  zd ro 
w ie tak , że n ie  jestem  zdolna do żadnej j>ra- 
cy. a nie m ając żadnych środków  do u trzy 
m ania, po w yzw oleniu O jczyzny zw róciłam  
się do P ow iatow ej Rady N arodow ej w B ia 
łej o przyznanie ren ty , lecz do te j pory  nie 
m am  ż.adne,i odpowiedzi.

Ob. K i t k u l ą  K .  (Cza.nioe j«»w. Riałn) pisze: 
Jes tem  w dow ą — m am  na u trzym aniu  

tro je  dzieci w w ieku 9 — 11 — 17 la t Syn 
S tanisław , k tó ry  m nie i m oje tlzicei u trzy 
m yw ał zginął w  o k r e s i e  oluipacji h itle ro w 
sk ie j pow ieszony publicznie w s /.c/.yrka 13. i. 
3. 1944 r. w  pow iecie bielskim  przez zbirów 
bitlerow.skich za działalność antynierniccką. 
będąc żołnierzem  A rm ii Ludow ej.

W niosłam  podanie przód rokiem  o otrzy 
m anie p rzysługu jącej renty , lecz dotychczas 
nie o trzym ałam  nie, tak  że się zna jdu ję  z 
moim i dzieć ni w  straszne j ncd/.y. M oje s ta łe  
in le rw enc jc  w  (ej sp raw ie  u w laściw ycn 
w ładz jak  Pow  R ada N arodow a były do tych
czas bez sk u tku . O św iadczano mi, tam  stale, 
że io w szystko znajdu je  się w W arszaw o i 
że W arszaw a tem u w inna jest, że ja  dotych- , 
ezas nic nie otrzym ałam .

W obec tego proszę Szanow ną ReuaKcję 
by  się tą  sjiraw ą zajęła, gdyż nas takich  
w dów  i sierot, k tórzy  przez zbirów  h itle ro w 
skich strac ili sw oich żyw icieli i najbliższych 
je s t dużo.

Ob. M arek Zofia (B ystra K rakow ska Nr. 54) 
pisze;

Jes lem  w dow ą pą  zm arłym  w dn iu  19. 5. 
1915 r. partyzancie . Jalio  członek organizacji 
bojow ej „AL" i czynny działacz niepodległo 
śtiow y  zaraz po odzyskaniu  niepodległości 
w sjąpil do szeregów  M. O. gdzie jiclnil sw o
je  obow iązki do chw ili zgonu. N a sk u tek  cho 
rób, k tórych  nabaw ił sit; w partyzan tce  
s tra c ił zdrow ie i zm arł. Ja łto  m atka  d w o jg a . 
n ieletn ich  dzieci, n ie  mogę podjąć się  sam a 
jak ie jko lw iek  pracy, a  s..irazem nie posiadam  
żadnego m ają tku , an i żadnego źród ła  u trzy 
m ania.

W im ieniu  tych w łaśnie dzieci po żołn ie
rzu  i bojow niku o Polskę D em okratyczną 
proszę R-edancję o przy jście  m i z pomocą w 
uzyskaniu  ren ty  w dow iej. ,

*  *  *

To pierw szo — n iepotrzebnie Ob, P rzew odni 
czący PRN w B iałej oburza, się na słowo „b iu
rokraci" bow iem  w niłszym poprzednim  kom en 
łu-rzu odnosiło się .,no nie specjaln ie  dr> u rzęd n i
ków  w sjJdm m nnej PRN, a do tych w szystkich, 
którzy  zała tw ien ie  tych sp inw  ham ują.

Po d rug ie  — przytoraone pow yżej fak ty  
św iadczą o is tn ien iu  b iu ro k ra tó w  także  w śród u- 
rzędników  PRN w  B iałej bowiem ludzie n ie  mb- 
gli w  ciągu 2 la l uzyskać żadnej odpow iedzi Tu 
n ie  chodzi o pozytyw ne za ła tw ien ie  — a po oto 
situ o odpowiedź.

Po trzecie  — zdajem y sobie spraw ę, że zanim  
7xwtanie przyznana re n ta  nałoży ikild.utm e sp ra 
w ę zbadać. Jeżeli chodzi o okres p a rly zan lk i 
nie jest to rzeczą ła tw ą  Ale przecież powyższe 
sp raw y  ciągną się już 1 — 2 lat.

Po czw arte  — n am  jest. obojętne czy w ina  le 
ży po stron ie  PRN, czy K om isji K w alifikacy j
nej W ltN  czy jeszcze jakiegoś urzędu  na k tó ry  
n iew ątp liw ie  posta ra  s ię 'w s k a z a ć  WRN. W aż
ne je s t jedno — dość było czasu, aby spraw y zba 
dać—tym  k tórym  ren ta  należy się — wypłacić, 
tych, k tó rym  nie należy się — pow iadom ić o od
mowie

T akie  „przem ilczanie" — (o jes t w łaśn ie  ty 
powa b iu ro k rac ja  i be^.dusz.ny stosunek do 
wdów po bohaterach  w alk  o niepodległość. J e 
szcze raz  apelu jem y do odnośnych w ładz o przy 
śpieszenie biegu tych  sp raw  i do Związku, U - 
czestników  W alk Z brojnych o in terw encję . tRed)

ZNOWC POŻAR LASU 
3(1 Ht Ki AKOW MŁODEGO LAS*
spaliło sip lv powiecie bilgorajsk'5? 
w pobliżu wsi Lipowiec. Na 
tok energicznej akcji m tęjsco*”  | 
ludności, w spókilidającej ze s ti3*? 
ocho! picza oraz MO iriolano pf'!n
szkodzić
poż.aru.

milszemu rozszerzaniu

S P R O S T O W A N IE
W numerze 23 7  „ T ry b B ' 

ny Robotniczej“, w a d ,  p*-f* 
„WCZASY GÓRNIKÓW1 
w 4-ym wierszu od £orV
z powodu przeoczenie 
napisano błędnie zamiast' 
stów: „udział pracowników** 
przebywających na w 
shcli; wynosi około 60 proc- 
offólnej ich liczby1*, uinnu 
być: udział prac. przebywa 
Pic ych na wczasach, wyłl1' 
si ok. 10 pioc. (w  gór-fli' 
elw ie — 12%) ogólnej ic*1 
liczby11.

ul Wiślna 4. teł 
598-12. tei. sdm

Trybuna Hobotntcza
pismu Polskiej Partii R obotniczej
tfnaici RSSOimCIA S r U Ł I Z I E L I I *  

IYBAWNICZA . M A S A *  
lt« 10 HIT EI I Ł d AACTIIT
liedakeja t AÓmlnlitrieJ*'
KATOWICE, lin MICKIEWICZA »>- 

teł. 14«-U(4«)
■conto czeRoi. .* w PKO Nr 

IIT 4900.
I t u l l ł

Kraków.
Red.
580-32

WARSZAWA. uL Sm oln. 1* 
WROCŁAW Podwale Świd

nickie Nr. 28 
CZĘSTOCHOWA, Marsza»h» 

R dll-2ynilerikle(o Nr. >* 
RZESZÓW, S-*o Maja Nr ** 

telefon I  
KIELCE, Sienklew leu ** 

telefon 18-M 
SOSNOWIEC, W anzaw ikk *■ 

telefon 812-85 
OPOLE, Red.: Armlł Caer- 

WUdej I. telefon 4S-**' 
Adm.: Odrodsenla A, ‘ 

telefon 1(5 
BYTOM, mtea D w e w w i *■ 

telefon 38-15 
GLIWICE ollca Mareł"11 

Strzody 9 telefon 4S-1‘ 
RYBNIK, *en Zawadikl**1 

Nr. 13 telefon 1 
BIELSKO, Genernllailnto*” 

Stalina 11, telefon 25-1®
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PRZYJECHALIŚMY do
jako  przyjaciele

Wycieczka studentów czeskich w Katowicach

r o b o t n i c z a Sobota, 30. " I I I .

WAS
to’ ubiegłą środę baw iła w  K a- 

O d-(j °ach — n a  zaproszenie 
ilalu  W ojewódzkiego TUR — 

w yciecz 
jezeskc -  rłow ac- 

z  A kadem ii D elnidkiej. Wy 
r . J zba  oaw iła  w  Polsce 3

^efdziestodw uopobow a 
k? Riłodzieży

G łodzi Czesi
tygod 

przeszli w

dzący wyoieczką tow. d r. M oidrik 
o trzym uje  bu k ie t goździków. P o . 
um yciu  się i  z jedzen iu  śn iadan ia  
goście jad ą  tło fab ry k i „z\zoty“ 
w  Chorzow ie. N a szczegółowe 
je j zw iedzenie n ie  m ożna było  yo 
św ięcić w iele  czasu. gdyż czas 
szedł szybko naprzód i chw ila

r
. i t  '««r

Liziękuje za  gościnę. „Przyjechali 
śm y do W as jak o  przyjaciele. OJ 
jeżdżam y od W as jeszcze bar
dziej W tm oddani i przywiązani 
do Was".

Z ko le i p rzem aw iał w  im ieniu  
P P R  — tow . Rogowski, w im . 
TU R  — tow . Fetruczynik, w  im. 
P P S  — tow  Poiudaikiew .cz, w 
im. K ur. Szkolnego tow  G or.e- 
t-howski oraz  w  im . Tow. P rz y 

jaźn i Poluko -  C zechosłow ackiej 
tow . Butofcowska.

N a zako ń czan e  p rzem aw ia je 
szcze raz  tow . d r  M oidrik W znosi 
okrzyk  na cześć P a r tii  P P R  i 
P P S  i p rzy jaźn i polsko - ezecląo- 
stow aolńej.

W ycLodzimy u a dw orzec. 
W krótce pociąg  uniósł szczerze 
nam  oddanych  przyjació ł w iozą
cych zfc soba m iłe  w spom nienia 
z podróży po naszym  k ra ju , (ja)

Konferencja
w O K Z Z ?S P O

KATOWICE. Zapowiedziane już

Miodzież czechosłowacka na dworcu

kock ie j P o reb ie  k u rs  n a  kto 
rym w y k iaaa li o Polsce w spół- 

i  o  s tosunkach  ' p an u j ą- 
Cyc‘h w naszym  lcraju, w ykładów  
C czescy i polscy. N astępnie  
■ydaij gję w  podróż po k ra ju ,
,̂v edzili ■ Szczecin, Gdynię, 

j^&ańsk, Sopot, Warszawę, Kra- 
'̂v i przed samym odjazdem —

1 Ł-*owice. W K atow icach  przeby 
b . k ró tk o , gayz az ień  przy 

”Vciia n a  Sli.sk by ł jednocześnie 
uuiern w yjazdu  z P o lsk i. 1 

•  *  *

2  „pulm anow skiego" w agonu  
który WOził w ycieczkę po całej 
^°lsce  w ysiadają  nasi goście N a 
g r o n ie  s to ją  p rzedstaw icie le  

UR, ZWM, Tow. P rzy jaźn i Pol 
li je - C zechosłow ackiej i innych  
° rgunizacji W itam y się. P row a-

w Katowicach
odjazdu  zbliżała się z  każdą  m i
n u tą .

W sali O.K.Z.Z. w  K atow icach 
jem y w spólny obiad. \  MiinO iż 
znam y sie stos unitów o kró tko , 
znaleźliśm y ju z  „w spom y język". 
R ozm aw iam  z tow . R um le.em  —  
s tuden tem  w ydzia łu  polonistyczne 
go i słow iańskiego .la  U niw erey- 
te u e  P rask im . R ozm aw iam y po 
polsku, guyż zna on nasz  język  
doskonale. Barozo poooDa m u  
się  nasz  k ra j. In teresu jł) go lite 
ra tu ra  polska. Z na w iełę  dzieł 
naszych w yb itnych  pisarzy . J e s t 
w spółpt a cew nikiem  pism a lite rac  
kcego „Lidov«. Kultura". R edago 
w ał num ei tego p ism a pośw ięco
n y  Polsce

Pow oli zbliża się chw ila  pożeg 
nanin . • P rzem aw ia  d r. M oidrik.

O k rę tó w . Ilam iija  Związków Zm 
w ottw ych  n w u d u n u ,  ie  w dniu •
2 września br. •  goJz. l l - te j  w  sali 
Pouul K ultury OKZZ w Katowi
cach, przy ul. Francuskiej 12 — od 
będzie się konferencja przewodni
czących w-zgl. sekretarzy Powiato
wych Rad, Zarządów Okręgoy yrh i 
uddziałów  Zw. Zawód.

Na konferencji będą omawiane ^  
zprawy: Walki i  drożyzną przy- f.
szły eh wyborów do Rad Zakłado- na 22 lipcą br. zawody lekko-
wyeh o ra . sprawy ors .n izaey jne i XaLirtyc-L_ie kobiece P rerot — Kato- 
liine. “ Z w ie  oaoędą się ostatecznie w sobo

Ze względu na ważność powyi ^ bm' 0 ?ooz‘ 16,30 nf ststuo '  
szyeh p u n ió w  OKZZ zobowiązuje I ™  Ki=> ł' 0I!or w Katowicach Bę- 
Srzewodn.crr.ejzh, wzgl. cekrei.rnj Jo Pierwszy występ doskona-
 __> s- . . . _____ ,__ , ■__ *i.vcn lekkoatletek czeskich na Ślą

sku Przyjeżdżają one w piątek do 
Katowic w najsilniejszym skłaozie 
i; ko nieoficjalna reprezentacja Mo 
raw  z najlepsza czeską sprinlerką 
Sici,erov-j na czele. Sicnerova zna 
na jest w Polsce że startu  na me
czu międzypaństwowym Czethosło. 
w acja — Polska. Uzyskuje ona b 
dobry czas w biegu na 100 m. — 
12,5 sek i będzie Ludną do poko 
:usnia dla sprinterek śla«kicn. Pozo

p o ^ b ń j *  zapew niać nas 0 do*
n a  2-gi tu rn u s  kolon ijny  n i e j , : 6 ^ ’_______  . „  ..♦  dejova, ---------- ■ ----

!♦

MIĘDZYNARODOWY 
M ECZ LEKKOATLETYCZNY 

PREROY - KATOWICE

o wzięcie udziału w powy js iej «on p 
ferencji.

b rym  sam opoczuciu dzieci Po* 
tw ierdi.ają to  w idoczne na nas Górników*

chciała rozstaw ać się z „D oliną +  ,/-li _»» .  ltliC/Lcj

W  „ P O L I W I I E  G O R M K O W

PÓŁKOLONIE LETNIE 
pr.ży kopalni „Chorzów"

W  odległości k ilom etra  oo za= 
budow ań  kopaln i w idać m ałą 
oaze, w y łan ia jącą  się n a  rów n in ie  
pó l obram ow anych  hałdam i.

N ad brzeg iem  staw u, do które* 
go p rzy lega n iew ielk i lasek  liścia* 
sty, ustaw iono estetyczny budy* 
nek , p rzypom inający  w arszaw ską 
przystań  n a  W iśle.

N a staw ie k ilk a  kująków  i ło» 
dzi przym ocow anyon do mindatu* 
row ego molo. Z  oddali słychać 
i adctóne śp iew y ,1 rozm ow y dzte* 
cięce. Oazę zam ieszkało 340 
„k i asno ludków ”, dzieci górników  
z kop. „C horzów ”

Codziennie od  9 lipca b r. zbie* 
ra  się tu  roześm i-na  g.mmaau, by 
n a  zabaw ach i h arcach  spędzić 
lato.

B udynek stanow i w łasność k o ła  
L ig i M orsk iej, eto K tórej naie :ą 
wszyscy górnicy kop. „Chorzów ” .
U w ejścia n a  te re n  w idzim y na* 
pis — „Donna Górników”. Od* 
w iedzam y tę  dolinę w  towarzy* 
s tw ie  dyr. kopaln i tow . W tsilew*  
skiego i członKÓw R aay  Zakłado* 
w ej.

Ki< rów nik  półkolonii, nauczy* 
ciel z  Chorzowa i działacz świet* 
licowy OD. Pancftyrz Teodor n i.

i
Sarmanova i 

do czołowych
Vys]ouzilova
leaiLoatleteK

Uśmiech dziecięcy jest najlepszym podziękowaniem
półkolonii.

sizym zd jęc iu  roześm iane buziaki.
Dzieci p rzebyw ają  n a  półkolonii 

od godz. 9=ej do 17*ej. O trzym ują 
pożyw ne śn iadanie , obiad i kola* 
cię. O p rzy w iązan iu  do póikolo* 
n ii św iadczy fak t, że g ru p a  s ta r* .

za organizację

t e  A - T e a m  i
7:1 (7 :1)

KRAKÓW (tel wl.) W środę od- 
fchył się wStatni egzam in piłkarzy 
{polskich przed wyjazdem do Pragi.

: Jak widać z wyniKU wysoKie zwy
c ię s tw o  odniósł Team A stanowiący 
reprezentację Połsk’ Z tego wyso
kiego zwycięstwa nie należy je- 
dnaK wysnuwać fałszywycn wnios
ków. Drużyna reprezentacyjna za 
grata aobrze jeaym e w pierwsze; 
poiowte spotkania. W drugiej po
szło już całkiem żle. ■ W drużynie 
nic się nie kleiło nie wychodziła 
żadna akcjo przewagę miał raczej 
Team B., Na znaczną ilość zdoby
tych bram ek przez Team  A w pier 
wszej połowie spotkania wpłynęła 
beznadziejnie słaba gra obiony Pa 
rysa, oraz Wapiennika II.

Do powyższego ppotkania druży- 
wystąpiły w składach następu-

„Wi.elkte” 
liczą

^ sze  W ielkie" Taniow* 
fkłe * Góry ’ itczą 22.000 ‘tniesz.' 

a'ii ów j należą do m iast uprze* 
rr'Vslowionych. Z na jdu ją  się tu* 
ta kpiejowe zakłady napraiwy pa* 
dowozów, ,a aw orzec przetokowo* 
ti
hi
tr^ayjw y palcży  do najnow oczes 

ejszych i najw iększych w  Pol* 
JJJte, S tąa  w iększość m ieszkańców  
■^arnowskjchsGór i okolicy to ko*
leiarzg.

Poza tym  rozw ija  się tu to j prze 
^ S 1 górniczo * pomocniczy. Ślą* 
■iie Zakłady Przem ysłow e wyra* 
j^aią  wózki kopalniane, wywrót* 

stem ple i inne konstrukcje  ze*
. lzne. Z a tru d n ta ją  one około 450 
echiijków, rzem ieślników , ucz* 

^ 'ów  i pracow ników  um ysłow ych, 
p o w ad zą  w e w łasnym  zakresie 
-‘‘hTriazjum techniczne, k tóre wy* 
nuszcza i ocznie około 33 absolwtm 

N ajlepszych z n ich  w ysyłają 
s la.skie Z akłady P rzem ysłow e na  
c iasn y  koszt r a  datsze stud ia .

Zjednoczenie P rzem ysłu  K otlar 
;ktob0 um ieściło  się  tu ta j w  gm a 

t 'n u daw niejszego szpitala Spółki

Wolne miasto górnicze

Tarnowskie Góry

L-y

Fiec II, Hogendorf, Gracz, Spodzie 
ja, Cieślik, Barański.

Team II: Jurow ic2, Parys, Wło
darczyk. 1 Wapiennik - II, Legutko, 
Urban, Jaznicki. Anioła, Kohut, 
Białas, Dybała 

Po przerwie w bramce Teamu A 
zagrał Jurowicz, a w Teamie B Ja

B rackie j i w sw ych b iu rach  za= 
tru d n ią  dziesiątk i inżynierów  i 
techników  rozbudow ując zarazem 
m iejscow ą fabrykę maszyn i ru r  
daw niej S e ife rt. F ab ryka S c if e r  
to. dziś za trudn ia jąca  250 ludzi, 
m usi być rozoudr w eną d la po* 
trzeb Zjednoczenia P rzem yślu  K o 
llarskiego tak, aby za trudn ić  w 
najkrótszym  czasie przeszło 1000 
ludzi.

Przem ysł chem iczny Jest w T ar 
nowiskich=Gćrach reprezentow any 
przez: Fabrykę m ydła  i proszków 
do n to m a  „Łukasik”, dalej now o 
u ruchom ioną i najw iększą w Pol* 
sce Fabrykę Sadzy — oraz Zakia 
d> Chemiczne „Czarna Kuta”, 
k tóre p rzy  obsadzie 270 ludzi wyg
ra b ia ją : litopon, norax, aiarczan

miedzi, kwas azotowy, nadboran 
"odu, siarczan glinu, ałun, chlo* 
rek baru. starczan, azotan baru
i t. p. Ponadto czynne są wy* 
tw órn ie  cukierków, soków natu* 
ralnych i dole wek do wódek.

RUCH BUDOWLANY 
W TA RN OW SK ICH  GÓRACH 

Spółką B racka budu je  dom  o 30 
m ieszkaniach.

Ś ląskie Z akjady Przem ysłow e 
rozbudow ują zakłady fabryczne, 
budu ją  g im nazjum  i w arsztaty 
uczniow skie, domy m ieszkalne 
dla personelu  fabrycznego oraz 
gm ach w  cen trum  m iasta  na po* 
trzeby b iu row e, m ieszkaniow e o* 
raz na w łasne sklepy.

D alej z in icjatyw y pryw atnej 
budow any je s t okalały  budynek

U roczyste zakończenie półitolo* 
nil n as tąp i w  soboty 30*g„ b. m.
O dbyw ają  się próby  do popisów.
W ystępy zapow iadają  się b o g a to .^  ^  A; S z^epa-
— Bogate są rów nież p ro jek ty  ♦  7 , . . . _
na przyszłość -  D w : iuże * a w y ^ ^ s^  . I Z  *

f b ę d ą  połączone kanałem , k tórego 
► budow ę już rozpoczęto. G linę  wy* 

mieszKalny przy ultey A rm ii Cze, ► kopyw aną nrzy te j budow ie za* 
w onej. " N b in ra  kopaln ia  dzięki ize rau  za*

T am . Gory rozw ija ją  stę  bardzo *■m ,as t p łacić i JO zł z -  tonę 
pow ażnie, zwłaszcza że odzyskały ^ starczLnej g liny , wydobycie w ła- 
przez połączei ie z  Z iem iam i Za; ; nei kosztuje 400 zł. V < cju-
chodn im i z w szystkicn stron s w e ^ 1*'0 pofcrywa^ Ś)ę koszty  budo  .....
zaplecze gospodarcze. Z jednej ► te jK W e n e rj.  ̂ J  w  Teamie B zamiast Parysa za-
strony  loztacza s ię 'o lb rz y m i prze ^  P ro jek tow ana  jest rów nież bu* Filek, a W apiennika II zastą
mysł górnośląski, z daugtej wdel' ”dowa lukow ego m ostu , łączącego J m ł  Janik, Miejsce Koł.uta w ataku 
ka połać z'c-m i bogatej rolniczo — stały  ląd ” z  „v-j sepką wytchnie ^ - a ją ł  Kuli wik. G .a  Teamuw * , - • .  ̂  ̂ A yoctottn oArit n  oVwoł„
Leząc na trak c ie  dr.ugj dogodne* ►n ia» n a  środku  połąezo
go w ęzła kolejowego w e wszysl* w . „  - „, . , ■ . . _  , , . . 1, C n y ch  s ta c  o w..k „ b  k terunkacn  P o ls ln  m a ja  Tai P  . . .  , - j ,  u
now skte G óry przeogiom ne moi* p. Pohryśtono iov ' l e z o  zro  ac
liwości być pośrednikiem  m ię d z y K 3?1 w izacji. N i ladkach « 
w ytw órczością przem ysłow ą Ślą* p. 'tołówki i poJlkolonii tuczy się 
ska, a ro ln iczą pozostałych ziem  to~win 1 iudo i jesi T"^m s z c z e j
n ie  ty lko  ro ln iczego Śląska — ►n ' e  na 109 sztuk  trzody ch ew neh ? kcńcem spotkania zaczęła opu- 
G órnegu i Dolnego aie i poznań* £  Przezorność gospod ircza przy j  szczać boisko.
skiego, częstochowskiego i w te lu ń |» d a je  się bardzo bo w łaśn ie  ro io o ^ . Kolejność strzelonych bramek 
skiego zaplecza. I^darz półkolonii m elduje, ze HSpo> ^przedstaw iała  się następująco.

Pizyszłość pokaże jak te nad* ►łc 'n ” w Chorzowie dostarczyło J  'w  8 min . serię bramek zaczął 
zwyczajne m łż liw ośrj gospoder* F  mu dziś tylko 5 kg mas.» a dzień *  Cieślik będąc zupenie nleobstawio- 
cze i sw e korzystne p X ż e n łe  E n *  zapotrzebowanie wynosi 20 kg. j n y .  W U. min. Soodzieja podwyż- 
oędą um ieli tarn i górzanie wyko* M  to  je s t jedynym  i* R j te m  w  c | “ 5n* ^  J  ‘ “

'  k re se tą  dla oztec ', k tó re j m ożna *• :^w artej bramJ _ 24 min. na ILtę

B w
zestawieniu nabrała  wyrazu 

W drużynie reprezentacyjnej bra 
kio Gajdztka, który jednak i tak 
zaoDył ostrogi reprezentacyjne.

Gra samu była ciekawa jedynie 
w pierwszej połowie. W drugiej 
części meczu tempo wyraźnie osła 
bło i pul czność na długo przed

Czechosłowacji, i uzyskują dobri 
wyniki. Z drużyną czeską rzyje- 
żdiają: prezes okręgu Lidislav Lob 
ree i sekretarz Jan  Jirka.

Skład zespołu Katowic p.zedata- 
wia się następująco- Katozowa, Hej 
iucka, Pankówna, Wieczorkówha, 
GęDolisówna, B regulanki, Dyr- 
dzianica. Szendziclorzówna, Piwc- 
w arówna. Górecka, Orzełówna, Wei 
sćwna. Jest to najsilniejszy skiad 
jaki Śląsk może ocecnie wystawić. 
Poza konkurencjami kobiecemi w 
program zawodów wiączono .uiki 
konkurencyj męskich 100, 200, 400, 
1F0O m. skok wzwyż, w których 
stanow ać będą najlepsi zawodnicy 
śląscy. Zgłoszenia *a .odnikón  
przyjm uje Śl. OZLA.

Rewanżowe spotkanie Prerov — 
Katowice odbędzie się jeszcze w 
tym roku w ciągu września na ze 
renie Czecnosłowacji .

Zawody prowadził sędzia Barty- 
zel. Zawodom przyglądało się 8000 
widzów.

SKŁAD POLSKI PRZECIW 
CZECHOSŁOWACJI

Skład drużyny roprezeatacyjn 
przedstawia się następująco: Janik 
(Jurowicz), Szczepaniak, Flanek 
(Włodarczyk), Ga,'dzik, t  arpan,
Piec II, (Kazimierczak), Hogendon. 
Gracz, Spodzieja, Cieślik, Bs rański 
(Kulawik). Jak widzimy więc w  
drużynie te j przewagę mają gracz? 
śląscy których zagra na jtadionie 
Sparty w Pradze aż sześciu Trzech 
graczy reprezentować będzie K ra
ków, po jednvm daje Łódź i War
szawa.

W Ł A D Y S Ł A W  R O W IŃ SK I im było oszczędiić. E&. strzelców wpisał się Gracz.

OGÓLNOPOLSKI 
PROGRAM POLSKIEGO B ADIA 
na sobotę, dnia 30 sierpnia 1947 r.

5 55 Sygnał. 6,05 Gimnastyka. 6,15 
Dziennik. 6,30 Muzyka. 7,15 Prze
gląd prasy 7,35 Muzyka. 7,55 Infor
macje. 8,05 Skrzynka PCK, 8,15 
K oncert życzeń. 9,00 Koncert rckla 
mowy. 12,06 Wiadomości. 12,10 Me
lodie ludowe, 12,25 Aud. dla wsf 
12,35 Utwory wiolonczelowy 13,00 
2, miKrofonem po kraju . 13,10 Muzj 
ka obiadowa. 11.00 inform acje Pol
ski nołudniowej. 14,15 Komunikaty. 
14 30 Scena i ekran. U,35 Muzyku. 
15.20 Aud dla dzieci. 15,40 Pieśni ro 
syjskie. 16,00 Dziennik. 16,20 Utwory 
skizypcowe. 16,40 Skrzynka technici 
na 16,50 Pogadanka. 17,00 Przy so
bocie po robocie. 18,30 Przemowie 
nie wicewojewody pł. Ziętka 18,40 
K oncert życzeń. 19,00 Tu mówi 
ŚląsK 19,15 Nowe książki. 19,30 Re 
cital fortepianowy ż0,0a KoDiet*. w 
świacie. 20,10 Aud. Kom. Opieki 
nad Zabytkami. 20,15 Reportaż 
20,25 Aud. słowno muzyczna, 21,00 
Dziennik 21,30 Muzykę 21,45 Słu
chowisko- 22.10 Wiad sportowe 
22,15 Concert 23,00 Ost. wiad 
dziennika 23,20 Muzyka. 24,00 Za
kończenie programu.

Z j e d n o c z e n ie  P r z e m y s ł u  M a t e r ia łó w  W yb ucho w ych
W KATOWICACH

o g ł a s z a

srzetarg nieograniczony
na dostawę

1 5 0  uOO Kompletów skrzynkowych
dc m ateriałów  w ybuchow ych

Termin wykonania od 1. Iż 47 r. do 
30. 4. i94» r. partiam i sukcesywnie.

Bliższe inform acje :>raz w arunki tech
niczne można otrzymać codzienni ■ z W ł- 
dziaie Zaopatrzenia. Katowice. Warszawska 
Nr. 6.

O lerty z podaniem ceny loco wa„on, 
stacja załadowania, term inu wykonania i 
óosiawy oraz warunków płatności należy 
składi ć w zalakowanych kopertach bez żad- 
nych znaków firmowych z napisem. ,D fe rti 
nr 'o =tawc kompletów skrzynliwwycn” w 
Sekretariacie Zjednoczenia Katowice W«i - 
Stawska U. metro do godz. i l  rano. dn b 
2z rteśn i i 1947 r„ po czym nastąpi otw ar
cie oiert. , , . . . . - ..

Do koperty ofertowe należy włozyc kw it 
Radialny w wysokości l»/» od oterowanei 
sumy, , . .

Z P M. W. zastrzega sobie irawo unte- 
ważnienia przetargu bez p„d nia przyczyn 
oraz bez zobowiązania ponoszenia iakicnKOl- 
Wie'- i izkodoweń, prawo częściowego sko- 
rzv itanis z ołertv. prawo wyboru przedsię
biorcy bez względu na wynik n rz t la r r” .

Oferty obowiązują w ciągu 15 dni od 
dnia otwarcia. . . . .  , . ,

Wąrlis riutyczare nieprzyjcłv cb ofert bę
dą zwiocone najpóźniej w term inie 15 dni 
bo otwarciu ofert. SfOlkt

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE ZAGŁFBIA 
WĘGLOWEGO — SLASKIE ZAKŁADY ELEKTR. 

KATOWICE ul. S to  Maja 4
ogłaszają niniejszym

przetarg nieograniczony
na budowę ielazobetonowej hali maszyn w  

eli ktrow ni w Chorzowie III.
Podkładki ofertowe oraz iniOimacie Jtizymać 

można w Dziale B udow nnym  SZE w Katowicach 
przy t i .  Stawowej 14, II, p.

Oferty z podaniem terminów wvlconania ro 
bót v zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 
na budowę żelazobeton„wej bali maszyr w elek
trowni w Chorzowie III”, należy składać do dnia 
12 września 1947 r.. godz 12,00 w Dziale Zakupów 
SZE w Katowicach ul. 3-go Maja 15 po cz^m j 
goaz. 12,30 tego samego dnia nastapi komisyjne 
otwarcie ofert. D i o er i y należy dplaczyć kw it na 
wpiacont w kasie sZE  w’ gmachu dyrekcji w a
dium w wysokości IV* sumy kosztorysowej. Brak 
wadium spowoduje unieważnienie oferty.

D yrekcja Śląskich Zakładów Elektrycznych z i- 
strzega sobie prawo '■ wyboru Jow omego oterenta 
bez względu na wynik przetargu. Praw o onie- 
ważnienUi przetargu bez podania przyczyny _ i po
noszenia jakichkolw iek odszkouow ó> la również 
prawo zmnieiszenia ilości wykonania robót

(PAP)3209kr

Pracownikowi W. K. Z.

W o s s e r fd lo w i  O z ja szo w T
wyrazy głębokiego współczucia z prwodu 
śmiorci Gjcn Jogo okładają 

&VR*ĄI! PREZYDIUM i  PRACOWNICY 
" o .iem  o d z  k o m it e t u  ż y d o w s k ie g o  

W KATOMTCACH UfiR X.

Walcownia „Renardów Sosnowcu
k u p i 3185kr

POMPĘ
s s ą c o -tło c ^ c ą , wirnikową, 
wydnin ści 500 m ’ godz.
Zdolność olśnienia w< Jv do wysokośM 30 m.
Napęd irtflywidiiaipt. Motor na nrad zmien
ny 220 -380 Volt. O ferty prosimy kierować: 
Walcownia ..Renard”. Sosnowiec, Niwecka 1.

Walcownia „Renard" w  Sosnow cu
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na reperację i sm o łow an ie dachów  

hal fa b ry c zn y c h  o pow ierzchni 
1 5  tys m 2

»
Bliższe szczegóły otrzymać można w 

Wydz, Inwestycyjnym Walcowni Sosnowiec, 
ul. Niwecka 1.

Termin składania ofert do dnta 10 w rze
śnia 1947 r.

Zastrzega się wybór oferenta Dez wzglę
du na wynik przetargu. 3186kr

POD HASŁEM

„Dziecko musi otrzymsć 
z e s z y t  s z k o i n y  za  z ł . 7 . ' - “

CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU 
PAPIERNICZEGO ODDZIAŁ W B I E L S K U ,  

ulica Roli Żymierskiego 13
zawiadamia (PAP)3188kr

Kierownictwa wszystkich szkól 
Snóldziclnie Samopomocy Chłopskiej 
Spółdzielnie Polniczo-Handlowe i inne 
Składy papieru, 

że dostarcza zeszyty szkolne, bruliony, bloki ry 
sunkowe, atram enty i ińrz/bory kreślarskie.

OddliaJ obsługuje p o w ia t ;  bielski eiessyńskl, 
pszczyński, bialski, wadowicki, żywiecki.

ZJEDNOCZENIE PRZEMY&ł T h .vŚZVN 
ELEKTIŁYCZNYCII — ZAKŁAD M 23 

KATOWICE, ulica Sobieskiego 7 
przyśmie ao pracy od zarua:

6  k O k a r z y  
2  ś l u s a r z y

Zgłoszenia przyjm uję Wydz. Personalru- ti.it. 
Zakł=dU, 3202ku

Zje d n o c ze n ie  Polskich Fa b ryk Ś ru b , K itów  i Części Ku tych
BYTOM, ulica Powstańców Warszawskich 14 

p o s z u k u j e :  ;

i (izynieru-mechaitika
n» stanowisko kierownika wydziału odbudo
wy I rozbudowy

buch<xU&rci4 »ilciiis£stv
na stanowisko kierownika wydziału finan- 

wego na w arunkach specjalnych.
Mieszkanie zapewnione ,

inspektora kontro.
finansow o-adm inistrecyjnej oraz

referenta da WydZi Zaopatrzenia
a praktyka w branży metalowej.

Zgłoszenia w Wydziale Personalnym  3153kr

FABRYKA KABLI I DRUTU W BĘDZINIE, 
ulic Sielecka 3 

o g ł  as z a

przetarg u eoeraniczeny
na wykonanie robót na terenie fabryki

1. PRZEBUDOWA DACHU NAD SORTOWNIĄ
*. PRZEBUDOWA .BUNKRÓW.
Ślep- kosztorysy do wypełnienia m ołna otrzy

mać w naszym sekretariacie po uprzednim wpia- 
i eniu d 1 n< szej kasy tytułem  zwrotu kosztów 
kwoty zł. 350 z= 1 sztukę.

O ferty w zali kowanych kopertach z napisem 
. Przetarg na wykonanie n rrrb u d iw y  dachu nad 
sortownie i przebudowy bunkrów ”, bez uwidocz
nienia firm . należy składai w naszym sekretaria
cie do dnia 5 yrrześn.a 194.’ ,. do godz 10-tei.

Do ofert należy dołaczvi kw it na wnłacone na 
pasze konto w Komunalnej Kasie Oszczędności 
w Będzinie wadium w wysokości 2*/i sumy koszto 
rysowej.

K omisyjne otwarcie nastąp ' dnia 3, 9. 47 r, 
p godzinie 10,30 w  naszej fabryce w  gabinecie 
dyrcktork naczelnego.

O ferenci musza posiadać karty  rejestracyjne 
oraz zaświadczenia, że są członkami Zrzeszenia 
Przemysłowców Budowlanych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo y ulncSo wy
boru ofe-entów bez względu na wwokość ofero
wanej 'u rny względnie uniew ażnieni- przetargu 
bez podani; Dowodów i ponoszenia iakichknłw ifk 
odszkodowań. 3228kr

DYREKCJA 
FABRYKI KABLI I DRUTU W BĘDZINIE

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE ZAGŁĘBIA 
WĘGLOWEGO -  ZAKŁADY ELEKTRO S. A.

W ŁAZISKACH GÓRNYCH
ogłasza

przetarg nieograniczony,«
1) wykonanie robót dekarsko-blacharskich przy 

remoncie wszelkich aachów w Zakładach 
Flektro, Łaziska Górne,

2) onmurowanie i nakrycie rur 0  1200 mm
bok nov ej kotłowni w Zakłada ;h E lektr 

Łaziska Górne.
Bliższe imoi mac je otrzymać można w wydział, 

technicznym Zakładów Elektro Łaziska G órnt 
gdzie również można utrzymać podkładki ofertowi 
(śl-pe kosztorysy). O fert” w oodwóinych zalako
wanych kopertach bez znaku firmy z napLem 

„oferta na wykonanie iobót dekarsko-blachar- 
SKich r*r:.v remom ie wszelkich dachów w Zakła
dach Elektro” lub

„oferta na obmurowanie I nakrycie ru r 0 
1200 mm obok nowi i kotłowni w Zakładach Elek
tro, — składać należy do dnia 12 9, <7 r  do
godziny 12- tej w sekretariacie Zakładów Elektro 
La; iska Górne o k tórei to godzinie nastąpi otw ar
cie o fert”

Wad'-im w wysokości 2 procent oferowanej su
my należy wpłacić dc kasy Zakładów Elektro ’ 
kw it załaczyć do oferty, Zezwala się również w  
złożenie wadium w Postaci gwarancji banków  
(zastaw bfcoterow wartościowych,

Dyrekcja Zakładów Elektro zastrzega sobi- 
prawo dowolnego wyboru oferenta jez wzgled1 
na wynik pizetargu. prawo unieważnienia P izr 
targu bez podania przyczyn I ponoszenia iakieb 
kolwiek odszkodowań jak również prawo zmniej
szenia ilości wykonania robot, prawo Podziału ro 
boty i dostawy między ouszczegółnycb oferentów 
Oferty nieuwzslednione zostana bez odpowiedzi

(FAPl3213k*

1  P w ie w r t iHwiłe

Unieważniam zgubiona 
k artę  rejestracyjna wyda 
ną przez RKU Kroków, 
zaświadczenie u jaw nienia- 

k artę  weryfikacyjna wv 
daną przez Komisje Łik- 
w idrcylna dla Spraw AK 
oraz wszelkie innt doku
m enty na nazwisko H.yr- 
licki Jan Świętochłowice, 
KoJpjowa 4, 1124 I

Unieważniam ".gubiona 
kart rejestracyjna PKU
i różne '.mir dokum ent: 
Tanik Ewald. 10991
Unieważniam zgubione 
dokumenty ta  nazwisko 
Czaudi .T.i. Henryk, Kato- 
wice III Wojciechowskie 
go 139. »348f
U n iew żn lrm  skradzion- 
dowód osobisty oraz ksii 
żeczke rzemieślniczą r a
nazwisko Tndvka Cecylia 
Katowicf W łłnuu ieo. 
ul. Jadwigi 6. 1115 1



S I E R P N I A
PeliUa

Wschód słońca — 5,33 
Zachód słcaca — 19,44

T A K  B Y Ł O :
30, 8. I92sł i.

UhończeiJe budowy ^ioł- 
kiego mostu m  rzece Dela
ware w SI Zjednoczonych 
przez znakomiiego Inżyniera 
polslaego Kalia Modrzejew
skiego Jest to 12 most j*,go 
buuowy, Rolf Modrzejewski 
stanowi w St. Z]eanom.onych 
największą powagę v  dzie
dzinie budownictwa.
30. 8. 1033 r.

Wielkie uroczy , to4ci pol
ski i 'ęgiersJde ku czci Ste- 
tana Batcrego w Krakowie
30. 8. 1877 r, 

t  rodził stę Dzierżyński.

0  W grecidch ketach monarchistycz 
no-iaszystowękich szerzy &.ę pan ik i 
w związku z nowymi sukcesim i ar
m ii demokratycznej 1 niepewną sy
tuacja, w Której znalazł się rząd- 

Coraz częściej zdarzają się wy
padki Uuieczki wybitnych funkcjo
nariuszy rządu greckiego zagranicę.

Redaguje: IOZEF PRCTKOWSKl

♦' Istnieje w Polsce ,akas oariera 
psychiczna między starym i ,'re n a 
mi a młodymi utalentowanymi za 
wodnikami którzy bariery  tej nie 
mogą prz-eKroczyć- którzy stają do 
walki bez w iary w sukces, bez ży
wi nłowpj woli zwycięstwa; młodzi 
ulegają nadspodziewani^ łatwo m i
mo niewątpliwego taientu i umie
jętności.

Tak jest przede wszystkim w bo 
k.- e. Kolczyński, Szymura, Kumee
ki są m istrzami wag najcięższa cn. 
Postępów już żadnych me zrobią. 
Nie robią ich zresztą od 10 la t Ale 
Kolczyński,- eksrmstrz Europy jest 
przeszkodą nie do pokonania i arugi 
nasz „średni' — Kowara. młody 
świetny technicznie ooitser me m 
szans w w ak e  ze starom  „repem 
(Ri?p — to skrót reprezentanta).

Pierwszy raz przegrał z nim  nie 
znacznie Drugi raz wysoko Trzeci 
raz dochodząc lekko do finału prze 
gi-ał z Kolczyńskim miażdżąco, ko. 
w  2 rundzie, walcząc z tremą, apa
tycznie . bez planu zwycięstwa.

W półciężkiej Szymura nie ma w 
Polsce przeciwnika, chociaż za jego 
plecami toczą się zażarte bo;,-; mło
dych Młodzi „półciężcy” uciekają 
do ciężkiej byleby nie spotkać się 
z Szymurą. (Figiel, Lick) Przeciwnik 
idzie zupełnie przytomnie n= deski i 
po paru ciosach starego mistrza 
daje się wyliczyć podważając V 
ten sposob poważnie swojp morale 
sportowe

Podobna sytuacja istnieją w ten i
sie Hebda twierdzi, ze nabił Koń 
czaka już 23 razy (!) w  życiu i że to

F audi — atu słowo. Które bu  
dzi dreszcy zachw ytu  u  dzie 
ci i za in teresow an ie  u  do ■ 

rudych . A le n ie  tyhto w ystępu je  
\ nas uczucie zain teresow ania na  
dźw ięl tego , słuwia. N aiczęćciej 
g o tu je  j a d  n im  nieufność,

Można śm iału powiedzieć, że 
fakirzy  są  m ało  pa trio tyczn i J e 
żeli znajdz ie  Łię u  n a s  jak iś  vo- 
dzńny — to  n ie  p rzy zn a je  sie n i
gdy do sw ego pochodzenia ale 
ogłasza w  p ra s ie  i  p lak a tach  że 
je s t H indusem  ze urodził się w  
Indiach. że w  dr-rdze pow rotnej 
do Ind ii zatrzym a! się ty iko  na 
Kiika dni w  Polsce w  rezu ltacie  
okazu je  się, że saeazi rak i gość 
Kilka la t  przenosn się S m iejsca 
n a  m -ejsce i często ła d u je  w  w ię
zieniu. W ogłoszeniach w ypisuje 
_ sobie, że by ł przez trzy  tygo
dnie  zakopany w  ziem  , że może 
popizekłuiw ać całe  d a ło  na w y ■ 
lo t szpilkam i, że połyita ogień i 
że po tra fi na b łyskaw icznie wy> 
rośn iętej łodydze Ł a m k a  grochu 
w spiąć się aż  qo  nieba.

Z-wabieru rek lam ą ludzie oglą
dają  tak iego  jegom ościa w  salach 
lub pod n am io tam i cyrków , w i
dzą jak  g ładzie  się on n a  deskę 
n ak łu tą  gw oździam i, jak  w kłada 
do żołądka szpadę przez garoło, 
ja k  w ypluw a z u s t ogień i jak 
posej - po  obfitej Kolacji.

T acy sam i fak irzy  włóczą się 
rów nież na W schodzie zresztą 
„tam tąd  ten zw yczaj zaw ędrow ał 
do nas. Różnica m ięazy n im i po
lega p rzeae  w szystk im  na  w ię
kszej zręczność, w  pokazyw aniu  
sztuczek, n a  w iększym  zasobie 
tricków  u kolegów  w schodnich 
— o raz  n a  stro ju . N asi rodzim i 
fak u zy  są w  m iarę  gustów  ele
ganccy ,a tam ci przyodziewki?, 
się w  łachm any  i w y siaw ia ja  swo 
jfc opalone, k an c ia ste  ksz ta łty  na 
w idok publiczny.

B EŁO  NIEGDYŚ INACZEJ...
D zisiejsi fak irzy  przynoszą 

h in ie b n y  w styd  sw oim  d aw n ie j
szym m istrzom  k tó rych  potom ków  
odnaleźć m ożna j e-szcze n a  w schp 
dzże Dzisiejsza sztuka fak irów  
jesi ty lko  z d e g e n e ^ w a n ą  resztka 
w ielk iej ongiś, ta.,em niczej i po
w ażanej in s ty ruc ji relig ijnej. A 
w spom nieć o ty m  w arfc  dlatego, 
poniew aż je s t to bardzo ch arak te  
ty styczne  d la  k u ltu ry  'Wschodu

W języku  arabsk im  w yraz f a 
k ir  oznacza człow ieka ubogiego, 
(dosłownie „ubogi"). J e s t to  n a 
zw a rów noznaczna ze znanym  
n am  persk im  określen iem  d e r
w isz".

Jedną z isto tnych  cech re 'ig ii 
W schodu je s t chęć zbliżenia się 
w iernych  do Boga drogą w ew nę 
trznego um artw ian ia  sw ego ciała 
i sw ojej duszy P o1 ega to w  pra 
k ty ce  n a  ćw iczeniach ascetycz- 
nycn, na odm aw ian iu  sobie w sze' 
kich  przyjem ności, na  ćw icze 
n iu  siły  w oli. na złym  odżyw ia
n iu  się i n a  rozm yślan iu  posinym  
o sp raw ach  nieziem skich, (cho
ciaż każdy  rozsądny człowiek 
zdaje  dziś sobie z tego spraw ę, 
że człow iek zadręczający.^się gło
dem  n ie  może rozsądnie myśleć 
ani rozsądnie żyć.

O  F A K I R A C H
W 800 ROKU NASZEJ ERY

ludzie, k tó rzy  dzięki ubóstw u 
chcieli osiągnąć szczęście po 
śm ierci, asceci i m istycy m uzu ł
m ańscy zaczął’ grupow ać się i 
tw orzyć zakony P ow rta ła  rów 
nocześnie odrębna nau k a  m ora l
na o sposobie żyina, k tó ra  zbli
ży w iernych  do doskonałości. W

nau k ę  ich w eszłu dużo p ie iw iast 
ków  z ch rystian izm u i buddyz
mu.

Zaczęto wznosić k lasztorj i u- 
p raw iać  w spólnie pew ne prak tyk i 
m a^am ow ite, ponure  i karzące się 
zastanow ić ' nad tym , czy ludzie 
owi byli przy odrow ych zm ysłach. 
Jedna  z najw ażniejszych praktyK

D epesza fotograficzna z Z. S R. R.

Związek R adziecki przekazał Polsce cenne dokum enty  (z a r ' 
ehiw um  B iblio teki N arodowej), zrabow ane w czasie okupac.jj przez 
N iem ców. M iędzy troskliw ie i s ta ran n ie  opakow anym i doKuinen* 
tam i znaMu-ie sde rep rodukow ane przez nas ptsm o księcia P rzem y ' 
sław a I I  (X III w iek) w ystosow ane ao p ap ieża  G rzegorza X I.

jest jego giówny atut. To .ogromni, 
przewaga psychiczna. Kończak bę
dąc-znacznie młodszy spokojniej
szy, i reeularny .przegrywa z Heb
dą coraz ła*wiej. Ostatnio gładko w 
trzech setach- S tary Hebda jecit 
wciąż jeszcze psychiczną barierą 
dla młodych. Zabrodzki pokonał 
Hebde Kończak pobił Zabrodzkiego, 
a l t  Hebda zwyciężył jednak Koń- 
czaka.

W ubiegłym roKu Prątek  prowa
dził z Szigettim 6T, 5:0 i miał 9 (!) 
meczboii.

A jednak mecz przegrał. Nie 
mógł uwierzyć, ze zdolny jest do 
pokonania starego rutyniarza w sto 
sunku 6:1, 6:0. To go przeraziło.

*  Pojutrze gram i1 ciężki mecz' z 
Czechami. Tvm razem wysyłamy 
najlepszą bodaj reprezentację.

N as piłkarze maja dobrą kondy
cją. Od ich odporności psychicznej 

•zależy honorowy wynik.

Zadanie konkursotue nr 15
E l
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JaK ą chw ilę w , H istorii Pniski" p rzypom ina ten  obrazek?

nesiła nas. ml zikt. Zikr znaczy 
po a rab sk u  „przypom inaine", W 
p rak tyce  w yglądało  to tak , że gru 
py lunatycznych  m nichóy ' w y
krzykiw ały  chórem  im ię ooskie 
przy ściśie okresronym  system ie 
oddychania rytm icznego, N iekie
dy te j uroczystości tow arzyszy! 
taniec szy ukich obrotów  ciała w 
tak t m uzyki. (Stad nazw a „ ta ń 
czący dei wisz"). D la większego 
podekscytowruiia się, podniecano 
się sztucznie narko tykam i, p a lo 
no opium  lub używ ano haszyszu. 
W czasie tak ie j re lig ijne j u ro 
czystości nak łu ty  n ieludzko d e r
w isz m e odczuw ci zupem ie bóiu.

TURECCY ŚW IĘCI
Reguł m istycznych is tm ało  bar 

dzo dużo, jeżeli jak iem uś fak iro 
wi w padało  n aw et sam ooręczenie 
się do łba — w tedy  natychm iast 
zap row adzał je  w  sw ej grupie. 
Dzieliły się one jednak  na dw a 
duże odłam y. Jedna z nich. w y
znająca islam , tw ierdziła, że k a 
żdy z ich zakonu m usi dbać sam 
o sw oja m oralność, że m usi p rze
strzegać je j zasad ściśle, i że ma 
dbać p iz td e  w szystk im  o swoje 
zbaw ienie. Inny  zaś odłam , bar- 
dziej la d y k a ln y  w sensie odw ro
tnym , tw ierdził, że Kto ,na boga 
w sw oim  serca  napraw dę, ten  mo 
że śm iało gw izdać n a  w szelkie 
przepisy m ora m e i etyczne j m o
że a n aw e t pow inien  obrażać m o . 
ralność publiczną i być w  zw iąz 
ku z tym  w pow szechnej pogardzie 
U w ielkich podróżników  zna jduję 
my w zm ianki o tycn „św iętych 
tu reck ich". P am ięć  o n ich  pozo 
sta ła  w  przysłow iu  nardzo żie i - 
nieodpow iednio ’ używ anym  u nas 
„goły jak  św ięty tu reck i" . W tym  
pow iedzeniu bow iem  nie chodzi 
o b rak  pieniędzy.
NAŚLADOW NICTW A N IE BY

ŁY  ZASTRZEŻONE
W każdym  razie obyczaje 

W schodu nakazyw ały  szacunek 
dla ascetycznych m nichów  w ię
kszy niż ten. jak i okazaliśm y im 
w niniejszym  artyku le . Asceci 
byli podziw iani przez lud. sza
now ani i w spom agani w  każdej" 
potrzebie. Spry tnym  łazikom i 
włóczęgom a także  len iw ym  p ró 
żniakom  ła tum w iem ość ludu by 
ła barazo n a  rękę. WyKorzystu 
jąc  naiw ność ludzką przebiega'! 
się w  m nisie szaty i spędza]: 
beztrosko żyw ot włócząc się od 
osady do d rugiej, „n ie siejąc a 
zb ierając". Oszuści w łóczą się je
szcze po dzień dzisiejszy i p rze 
m aw iając w  im ien iu  liebios, w y
dziera ją  b iedakom  ich przepu- 
cony pracą  grosz. Do nas zaś 
zaw ędrow ali" w. postaci rodzi
mych fak irów  pokazujących  spry 
tne sztuczki i  w yłudzających wzo 
rem  swych w schodnich braci pie 
n iąaze od naiw nych.

Ingrid  B ergm an (na zajęr u) w ystąpi w krótce w ftlm fe, którego sce 
nariusz  zestal opracow any ha podstaw ie znanej polskim  czytelni-I
kom uowieści Ericha M arii K em arnue .Łuk T rium falny”, fej part 
tu  erem  jes t „nieśm iertelny a m a n t srebrnego ek ranu  C harles Bn.yer-

O J C Z Y Z N A
Film trancusk: -według sztuki Wiktora Sardom reżyserował In n - 

is Datiuin
Dziwne ale Francuzom poza , M arsylianka” nie udają sie iilmy 

historyczne. Wznawianą Mzdelon” nowy ..Pontcarral” czy ..O jczj- 
zna” są filmami nieciekawymi, nie interesujacvmi. oozbawonvmi efek
townej koncepcji reżyserskiej.

Zreszt, -„Pontcarral” i „O jczyzna" sa żenująco podobne. W obu 
filmach bohater P ierre B lanchar gra role ..szlachetnego rocerza”, bo
jownika o woiność. W obu Mmach ma ruekna zonę która go nie 
kocha, która zaniedbuje dla 'spraw y, nrzez która cierpi 1 grozi zabiciem 
rywala. W' obu filmach wygłasza oatetyczne zwroty na tem at wolno
ść, i walki, spiskuje, kocha, jest aresztowań^ i 'wyoLszczon'. w obu 
filmach ginie — on prawv. szlachetny, płomienny F ierre Blanchar

„Ojczyzna” ma dobre momenty końcowe, dobrze dopasowane ty - 
nv, ale akcja jest watła rwie sie dialogi sa monotonne a patos zbyt 
łątwy... wżruszgnia zbyt powierzchowne. Hiszpańskie prześladowania 
nfe robią wstrząsającego wrażenia, pomimo wielu trupów i nie wywo
łują grozy. Zwyczajna, sucha, ga^eciarska wzmianka o prześladowa
niach gen Franco w Hiszpanii iest bardziei realistyczna niż konw en
cjonalne bicie harapem, lub szarża na tłum — ale to już w.na reży 
sera. Za to bardzo piekne były momenty dramatvczno-lirvczn = (dw;e 
sceny z dzwonami, pożegnanie bohatera z rywalem i straszna śmierć 
na stosie) Film ma niepotrzebne dłużyzny. jNie iest. chluba francus
kiej sztuki filmowej.

L1FT-BOY
.  „  ■ . .■... .-O ... .  .. I. „U, , ~  B* »=

Wieczór francuskich pieśiii 
i tańców ludowych

K om endy Ś ląsko-D ąbrow skich  
C horągw i H aręerek  ł  H arcerzy 
pod p ro tek to ra tem : P rzew odniczą 
cego Z arządu  O kręgu Si.-D ąbr, 
Z.H.P. w icew ojew ody płk. J . Z ięt 
ka oraz generalnego konsula 
franeusk te to  G ustaw a M artttia  
w  sobotą 30 sierpnia 1947 r, o 
godz. 19.30 w sali T ea tru  im, St. 
W yspiańskiego w K atow icach u- 
róądzają
WIECZÓR FRANCUSKICH P IE 

ŚNI I  TAŃCÓW  LUDOWYCH 
w  w ykonaniu  skautów  fiancu- 
skich z B retonii, .

N a progi am zlozy się bogaty 
-e p e r tu a r  pieśni 1 tańców  ludo- 
wvoh w  s tro jach  hretońskich .

Wystawa grafiki czechosłowackiej
Dri 1-go września br. o godz. 

12-tej odbedzie się w Muzeum Na
rodowym otwarcie wystawy grafi

ki czechosłowackiej, zorganizowa
nej staraniem  Amoasady Czechosło 
w ackiej' i Dyrekcji Muzeum

STROFKI O WROGACH

P ry sk a ją  wasze spekulanckie sitw y 
C zarnieją m yśli nad  czarną kaw ą 
Napróżno tonąc chw ytacie brzytw y. 
B rzytw a jest ostre prawo.

F r%ces ' tw órcze krążyły  n  am  w głowie 
P iocesy  ideołogiczno - sti u k tm  alne 
O statni proces macie w K rakow ie 
Proces krym inalny.

ROK

UWAGA -  KONKURS
W obec licznych z-apytań zp strony,; C zytelników  o b.iakuiące 

kupony KonKursou^, podajem y do wiadomości, ze chcąc u-ith* 

żhw ic s.erszym  masom C zytelników  biorącym  udz.ał w  kon 
k u rs ie  T R ' uzupełnienie kuponów  b rak u jący m . oędziemY 

drukować od dnia 31. b. m. do 10. 9. 47 r. kupony konkursowe 

zastępcze bez numeru, k tó re  należy w ypełnić num erem  b ra k u jąs 
cym i po uzupełń  mu w szystkich 60 kuponów  kfthkwrsówyęh 

i 15 zadań; w całości prosim y przesłać do „T rybuny R obotni' 

czej” Dział K onkursow y.

UŚMIECH P O Z H iH IA  WE W RO C łlW III
„Wrocławskim, ogurkum tea tra l

nym ” przydały sie „zastrzy
k i” Opery poznańskiej, która 
wysłała tu część swego zespołu I 
wystawiła w  teatrze Opery Dolnoś 
ląskiej operetkę Lehara „Kram a u- 
smiechu'-’ z udziałem najlepszych 
artystów, reżj sera Bolesław; Kor- 
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AMERYKI
Trmmaciylo WANDA MELCEB

Aresztowano kilkuset Murzynów, którzy poctobhi są do Bis- 
gera  Thóm asa zostali an i zgarnięci „na gorąco" ze S trony  P o h  Z Cffó- 
wej i zostaną przesłuchani.

R auio rozpow szechniło przem ów ienie bu rm istrza  D itza, któ' 
ry  obaydając się rozruchów  waywia pubLcznośc do zachow ania spo
ko ju . .Rpbim y w szystko, co m ożna, celem w ykrycia  zbrodniarza" 
— pow iedział.

Donoszą nam , że w  całym  m ieście zw olniono ze służby kilka 
se tek  M urzynów  Małzomca znanego b ank ie ra  te lefonow ała dziś 
ran o  do naszej i edakcji z ośw iauczen em. że zw olniła m urzyńskiego 
kucharza  „ze s trachu , żeby n ie  p e tru ł dzieci".

Oczy Biggera rozszerzyły wg, o t war ły  się usta, szybko 
czytał  dalej; a,:,Ekspert  grafolog przy pracy“ , „Nie znale
ziono siadów palców Er lone‘a w  domu Dal tonów“ .

.J la d y k a ł ciągle pod kluczem ’' — w reszcie tak ieś zdan: e ude
rzy ło  go ja k  m ło tem : „P olic ja  nie da je  za  w ygraną, w  stosunku  do 
E rlo ae ’a. sądząc, że M urzyn  mógł być .lego W spólnikiem, Czuje ona, 
że p lan  m ordu  1 p o rw an ia  by ł zby t sk o m p ilo w a n y , żeby mógł być 
w ytw orem  m urzyńskiego mózgu".

Najchętniej  byłby teraz podszedł du policjanta na ulicy 
i oświadczył  mu: „Nie, Jan  w niczym mi nie pomagał ,  nie 
miał z tym n :c wspólnego. Ja, ja sam dokonałem wszyst- 
k iego“ . Usta wykrzywi ł mu uśmiech, w k tórym był o . za 
razem szyders two i wyzwanie.

Trzyma jąc  w sz tywnych palcach gazete,  czvtał  dalej: 
„Kazano Murzynowi wyrzucić popiół... niechętnie wzial 
się do roboty.. .  przerażające odkrycie .. piwnica, pełna 
dymu... komunizm wśród czarnych: tragiczne połączenie. 
M ożliwe, iż zadanie okupu w ysłane zostało przez czerw o
nych...*4

Podniósł głowę. Biidynet milczał, skrzypiąc tylko i ję 
cząc 21 poJmuchami wiatru, Nie należy, tu z o staw a ć .' (£a

prawda,  gazety nie podają,  kiedy obława przeniesie się w 
te okolice. Nie można  też opuścić Chicago: wszystkie
drogi są zablokowane,  wszystkie pociągi, autobusy i s a 
mochody za t rz ym yw ane  i rewidpwzne.  B\ ioby  o wiele 
zręczniej ,  gdyby był spróbował  od razu opuścić miasto. 
Trzeba było pojechać ‘gdzie indziej, na przykład do Gary,  
Indiany albo Evans tonu Znów spoj rzał  na gazetę  i zuba 
czył biało-czarną mapę  Południowej  Strony,  wokoło której 
v iodta zacieniowana na cal granica.  Pod mapą  napia peti
tem.

„Z acieniow ana okolica zosta ła  już prze&zukana przez policje 
1 pom ocników , k tó rzy  trop ią  M urzyna m ordercę. B iałe p lam y przed 
staw ia ją  dzielnice, k tó re  są obecnie przeszukiw ane".

Był w pułaDce. Trzeba opuścić ten budynek.  Ale dokąd 
iść? Pus te  domy tyle tylko są warte ,  o ile znajdują się 
w białych rejonach mapy,  a te gv ał towme się kurczą.  P r z y 
pomniał  .sobie, że gaze ta  bita była w c z o r a 1 wieczorem 
Oznacza  to, że biały pas zmniejszył siję znacznie.  Zamknął  
oczy, obliczając: znajdował się przy 53 ulicy, a ostatnie
go wieczora rozpoczęto obławę od .18. Jeżeli nocą orze 
szukab dzielnicę miedzy ulicą 18-tą a 28-mą, ulicami, to,od 
tego czasu posuną się aż do 38-ej. Czyli dzis o polnocy doj
dą do 48 a \) lęc właśniego do tego domu.

Pomyślał  o niezajętych mieszkaniach.  Gaze ta mc o nich 
nie wspominała.  A co by było, gdyby tak znalazł jakieś 
wolne maleńkie,  jednoizbowe mieszkanko w budynku,  cał 
kowicie zamieszkałym? Byłoby to najbezpieczniejsze.

Poszedł na koniec hallu, skie rował światło latarki na 
brudny sufit i zobaczył  wąskie,  d rewniane  schody, p r ow a
dzące na dach. Wspiął się po nich i znalazł  się w ciasnym 
przejściu u którego końca były drzwi. Pchnął  je kilka
krotnie,  póki się nie rozwarły:  zobaczył  śnieg, blask słoń
ca i podłużny wycinek nieba. Wicher dął mu prosto 
w twarz ,  wspomniał  sobie, jak był osłabiony i jak mu było 
z’-mno. Jak  d 'ugo wyt rzyma?  Prześl izgnął  się przez drzwi 
i oto stał  w śniegu na górze.  Przed sobą miał rozległy 
widok białych, słońcem zalanych dachów.

Poczołgał się za komin i w yjrzał na ulicę. U irzał na 
rogu stoisko z gazetam i, z ktorego ukradł dziennik. M ęż
czyzna, który za nim krzyczał stai teraz tuż obok. Dwóch 
tzawjyeh zairzym-ałc się, kurwiąc gazetę, potem stanęli

pod jakąś bramą.  Jeden z nich czytał  ciekawie drugiemu 
przez ramię.  Wargi  ich poruszały,:.się, wskazywali  l itery’? 
czarnymi palcami i potrząsali g k m a n i ,  rozmawia jąc.  Za 
chwilę przyłączy lo się do nich jeszcze dwóch, stała ich już 
te raz przed b ram ą  cała grupka ,  ż>wo rozmawia iąc  i uka 
zując c iekawsze  miejsca w gazecie.  Tak, mówili o mm 
Możliwie iż wszystkie czarne  ' kobiety i wszyscy czarni 
mężczyźni  mówili dziś ty l k o . o nim, nienawidzili go z a 
pewne,  iż sprowadził  na nich takie prześladowania

Gi^d ścisnął mu żołądek, cz‘ui, jak lodowata  reka c hw y
ta go za przełyk,  sięga wnętrzności  i związuje je w zim- 
nv, wieiki, bolący węzeł. Przypomnia ł  sobie gorące mleko,1 
które Bessie grzała  dla mego wczorajszego  ' wieczora,  
a wspomnienie było tak silne ze nieledwie czuł smak 
mleka jGdyby tak te raz  ta butelka: zapaliłby gaze te  i t rz y
ma) bv ją nad płomieniem, póki by się nie rozgrzała Wi
dział sam siebie, jak wyjmuje  korek, widział białe krople 
rozpryśnięte na swoich czarnych palcach, przechylał bu 
telkę, podnosił głowę i pił .-Usłyszał,  ja mu burczy w żo
łądku. W głodzie był p rzymus,  jak u potrzebie oddechu, 
p rzymus  dogłębny, jak bicie se rca  Zdawało  mu się, że 
pada na kolana, że wznosi twarz do nieba i woła: jestem 
g łodn y! Ale nie upłynęła chwila, a głod uleciał. B i g g e r . 
zaczął  lżej znosić swoje położenie, a iego myśl uniosła 
się do desperackich wołań ciała, bv zająć się całkowicie 
gro żąc ym  niebezpieczeńs twem Wtedy poczuł coś t w a r 

dego  w kącikach ust, a kiedy dotknął  p"alcem przekonał  
s;ę, że to zamarznię ta  ślina.

Prześl izgnął  sie z powrotem przez drzwi, i wąskie prze j 
ście, schodząc drewnianymi schodami do hallu Zeszedł na 
parte r i. s tana ł  w oknie, przez które tu sie dostał.  Musi 
znaleźć puste mieszkanie w domu, gdzie mógłby s>ę roz
grzać,  czuł, że jeśli się jakoś nie rozgrzeje,  to pozostaje 
mu tylko położyć się i zamknąć  oczy. Potem powziął 
pewną" myśl. dziwiąc .się, że wcześniej  nie przyszła mu dp 
głowy. Zapalił zapałkę a od niej papier,  t rzymając  nad 
tym prowizorycznym ogniskiem najmer.w jedną rękę, a po
tem drugą.  Z chciwością zbierał  resztki ciepła. Kiedy g a 
zeta się dopalała, rzucił ją na ziemię i zadeptał .  Wiedział  
więc wreszcie, że jeszcze miał ręce* bolały, należały do 
ulega* <c. Ł tóg

skiefeo, kapelmistrza Zygmunta 
Wojciechowskiego oraz baletmis- 
trza Zygmunta Patrowskiego.

Główną rolą ksiącia chińskiego 
Son Chong wykonał nadzwyczaj sub 
teinie Witold Łuczyński, który byt 
gorąco oklaskiwany i zmuszony do 
powtarzania niektórych ar.ii. Takiż 
sukces sputkał i Mary Didur — Za 
łuską, która kreowała główną rolą 
hrabianki Lizy. Pani Didur odzie
dziczyła po swoim ojcu, wielkim 
śpiewaku, silny glos i kulturą sce
niczną.

P. Peter, jako hr. Gustaw, był 
na wysokośri zajlama. P. Horeki- 
jako starszy eunuch, trochę szarżo 
wał, ale niektóre jego .kawały” po 
dobaly sią roz.nawionej publicznoś
ci.

Bardzo trudną roli; Chinki Mi sio 
stry księcia wykonała z wielkim 
tem peram entem i finezją p Mira 
Wróblewska,

Bale* wrocławski, w  pięknych utro 
jach baletowych, tym razem wyko
nał swoje ewolucje taneczne z wiel 
ką troskliwością i elegancją 

Dobrze brzmiącą orkiestrę p ic i '#  
dził w ytraw ny dyrygent D. WojcIS' 
chowski.

D ekoracje były gustowne, a n a‘ 
vet luksusowe, jak przystało na salo 

ny zamożnego hrabiego w Wiedniu 
prezesa ministrów w Pekinie, 
Teatr był przepełniony i trzeba 

było przystawiać dężo krzeseł. Pu
bliczność bawiła się znakomicie- 
Dalsze Dowodzenie tych występów 
jes t zapewnione. *

„Kraina uśm iechu” (Chmy) to pra 
wie jedyna operetka, a raczej ope
ra, która porusza p ro d em  rasowy 
w małżeństwie i przedstawia zw‘5 

zg-k Europejski (hr. Liza) z m inist
rem Son-Thung (Chińczyk), który 
nie może być długotrwałym, pomi
mo gorącej miłości, gdyż jest żle v'i 
dziany przez krew nych księcia i 
rzad. Małżeństwo to po tragicznych 
konfliktach o walkach psychicz
nych, musi ^ y ć  zerwane i h ra
bianka Liza wraca do Wiednia ze 
swoim byłym narzeczonym poru
cznik.em Gustawem, który w  . P°* 
suukiwan.u swego losu przybył ^  
do Chin w charakterze auache w  
skowego A ustrji i -tu w ygrał partjć  
swoją.

M. B u ł—*"


